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Po kenferencyi. 


Wiedeń, 18 sierpnia. 

Pośród wszystkich generałów armii parla- 
mentarnej dr Głąbiński miezaprzeczenie najbar- 
dziej dziś zasługuje na tytuł — generalissimu- 
sa. W jego osobie skupia się dzisiaj cały nie- 
mal parlament. Wszystkie ważniejsze stronmi- 
ctwa złożyły w jego ręce pełnomocnictwa do 
prowadzenia akcyi w celu uzdrowienia parla- 
- mentu. 

Sukces ten dra Głąbińskiego byłby istotnie 
bardzo wielkim, gdyby dały się usunąć pewne 
wątpliwości, a to, czy dr Głąbiński istotnie 
przeciwstawia się bar. Bienerthowi, jako pełno- 
mocny reprezentant parlamentu, czy też jest 
tylko wykonawcą planów samego prezydenta 
gabinetu. 

My naturalnie wolelibyśmy, aby się te wąt- 
„pliwości okazały bezpodstawnemi i aby dr Głą- 
biński był rzeczywiście Sobieskim parlamentar- 
nym, jak go dziś Niemcy nie bez ukrytej iro- 
nii nazywają. Po Smolce bowiem i Jaworskim, 
byłby dr Gląbiński trzecim Polakiem, który 
zdobył tak wysokie stanowisko w parlamencie 
wiedeńskim. z 

Pośrednictwo .Polaków * między Niemcami a 
Czechami jest rzeczą zupełnie naturalną. Dziś 
jednak zadanie to utrudnia znacznie zaostrze- 
nie się antagonizmu między Słoweńcami a Niem- 
cami. Antagonizm ten wprawdzie dałby się je- 
szcze dzisiaj uśmierzyć kilkoma drobnemi kon- 
cesyami, jak ustąpienie ministra Hohenburgera 
i jakaś szkoła słoweńska w Tryeście. Ale za- 
wsze stanowi on przeszkodę, którą potrzeba 
dopiero przezwyciężyć. 


Dzisiejsza rola dra Głąbińskiego należeć po- |; 


wiona z reguły do repertuaru prezydenta miui- 
strów. Stąd wniosek, że powinienby nim zostać 
dr Głąbiński. I tu właśnie daje się odczuć owa 
wątpliwość, o której wspomnieliśmy wyżej — 
jaki mianowicie jest stosunek dra Głąbińskiego 
do bar. Bieneriha? Pytanie to zadają sobie i in- 
ni. Więc i my także nie możemy się przed niem 
uchylić 

A odpowiedź na tā pytanie? Jest ona do zna- 
lezienia trudna. Dr Głąbiński ma do rozporzą- 
dzenia tylko jedno Źródło siły. Jest niem par- 
lament i jego najważniejsze stronnictwa. Asumpt 
do rozporządzenia akcyi pośredniczącej wziął 
dr Głąhiński od irakcyi czeskiej, która wcho- 
dzi w skład unii słowiańskiej. Siłę zaś do tej 
akcji dają mu Niemcy, którzy stanęli za nim 
Poszło to stąd, że Niemcy nie lękają się wpraw- 
dzie absolutyzmu z $ 14, ale go nie chcą, zna- 
jąc jego ujemne skutki. Z drugiej strony me 
umieją oni sami ze Słowianami mówić. Korzy- 
stają tedy chętnie z przyjaźni dra Głąbińskiego, 
aby go uczynić swoim rzecznikiem wobec Sło- 
wian, a przedewszystkiem Czechów. 

Czechom na odwrót zależy na ich Sejmie. 
Gotowi są oni do zawarcia rozejmu pod warunka- 
mi, że obstrukcya niemiecka w Sejmie praskim 
ustanie. Jeżeli dr Głąbiński obstrukcyę tę prze: 
zwycięży, to będzie to już wiele, ale jeszcze nie 
wszystko. Uniwersytet berneński bowiem i cze- 
ska kwestya w Wiedniu pozostaną nadal jako 
trwałe niebezpieczeństwo obstrukcyi, lub bardzo 
do miej podobuej opozycyi ze strony Czechow. 

Obok tych wielkich- pięt achilesowych ma dr 
Głąbiński, jako sanator parlamentu, jeszcze je- 
dną małą, ale także niebezpieczną. Jest nią 
kwestya reformy regulaminu, któraby położyła 
kres teroryzowaniu parlamentu przez drobue 
jego grupy. Choca na konferencyi nie było. 
A jest to znak zły, bo grupa Choca może uda- 
remnić najmisterniejsze nawet rachuby i plany. 


Cena numeru 10 hal., z przesyłką pocztową 12 hat. 


Nie należy zapominać, że uzdrowienie parla- 
mentu nie jest celem wszystkich jego grup i 
stronnictw. Są bowiem między niemi także i 
takie, które dążą do rozwiązania Izby. Obok 
czeskich socyalistów narodowych i agraryuszów, 
należą tu Słowieńcy klerykalni i nasi ludowcy, 
którzy mają pewne dane do obaw, że w ciągt 
dalszych czterech lat trwania dzisiejszego par- 
lamentu podkopią ich wpływ na wsi narodowi 
demokraci do spółki z księdzem Stojałowskim. 
Dziś obawy te są mniejsze, zwłaszcza odkąd p 
Stapiński, rzuciwszy hasło wałki o czteroprzy- 
miotnikową reformę wyborczą do Sejmu, oczy: 
ścił się z zarzutu wysługiwania się stańczykom. 
Z takim puklerzem w ręku, mogą dziś ludowcy 
przyjąć bitwę z szansami wygranej. 

Jeżeli tedy chodzi o bezwzględnych zwołen- 
ników dra Głąbińskiego, to ma on ich w oso- 
bach tych tylko posłów, którzy w budżetach 
swoich nie znajdują dostatecznego pokrycia na 
wypadek straty — dyet poselskich... Dotąd o- 
siągnął p. Głąbiński tyle, że parlament zbierze 
się w październiku, t. j. o miesiąc wcześniej, 
niż było zamierzone. Sukces ten zjednał mu je- 
szcze bardziej serca owych zdecydowanych zwo- 
lenników dyet poselskich... 

Czy ta życzliwość stworzy ową siłę, której 
dr Głąbiński koniecznie do powodąenia swej 
akcyi potrzebuje — oto pytanie zasadnicze, na 
które trudno dać dzisiaj jakąkolwiek odpowiedź. 


Noreyponientya „Nowej Rotor . 


Poznań, 16 sierpnia. 
(Krytyks Koła na Górnym Śląsku, — Katecheta kato- 
icki protestantem. — Tow. Pzzyjaciół Sztuk pięknych 
a Stowarzyszenie artystów. — Rychłe otwarcie sezonu 
teatralnego. — Nowy redaktor bractwa hakatystycznego). 

W drastyczny sposób zabierają się teraz gór- 
nicy i hutnicy górnośląscy do oceny stanowiska 
Koła przy reformie podatkowej. Zapatrywania 
ich i zarzuty zwracają się w ostatnim czasie 
głównie przeciw ks. Jankowskiemu, jako spe- 
cyalnie górniczemu posłowi. Lud górnośląski 
pogodziłby się już z podatkami pośredniemi, 
gdyby miał chociaż tę satysfakcyę, że jego po- 
słowie nie głosowali za obciążeniem towarów 
spożywczych wspólnie z najsroższymi ich wro- 
gami, konserwatystami i centrowcami śląskimi. 
Uczucie to żywiołowe, ale tkwi w nim objaw 
godny bliższego zastanowienia: ten pogardzany 
polski górnik dojrzał politycznie bardzo szybko 
i odczuwa potrzebę wypowiedzenia swego credo 
politycznego. 

e właśnie górnicy polscy silnie odczuwają 
podrożenie piwa, herbaty i kawy, było z góry 
do przewidzenia, jak i to drugie, że jako w 
szerokich masach ludu polskiego żywioł najbar- 
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gimnazyach tam, gdzie są wyłącznie polscy du- 
chowni na miejseu, aby tylko władzy arcybi- 
skupiej unaocznić potrzebę zatwierdzemia kate- 
chety, wedle woli i myśli pruskiej. I władza 
duchowna jeszcze za życia ks. arcybiskupa Sta- 
blewskiego z dwojga złego wybrała gorsze. Zgo 
dziła się na sprowadzanie w charakterze profe- 
sorów religii księży niemieckich z Nadrenii, 
Westfalii, Hanoweru i innych stron zachudnich 
i południowych Niemiec. Jest im tutaj bardzo 
dobrze i wygodnie. Od swego arcybiskupa są 
daleko, tutejszego słuchać nie chcą, gdy chodzi 
o spełnianie obowiązków kościelnych, składanie 
egzaminów, - odbywanie ` rekolekcyj, zdawanie 
sprawozdań i t. p. Są quasi rezydentami rządu 
pruskiego i cieszą się wszelką swobodą. 

Do czego to prowadzi, pokazuje głośny wy- 
padek eksksiędza Muenstera z Rogoźna, który 
naraz przestał uczęszczać na wykłady religii, a 
po kilku tygodniach wręcz oświadczył dyrekto- 
rowi gimnazyum, że przechodzi na protestan- 
tyzm, żeni się i zostanie pastorem. Niedługo też 
w innym stroju służyć on będzie dziełu germa- 
nizacyi, wierny wykonawca zadań kultury pru- 
skiej. me s "© z 34% 

W Poznaniu ustała teraz na czas wakacyjny 
dość głośna walka pomiędzy dwoma organiza- 
cyami, z których każda, byle trzymała się wy- 
tkniętego sobie toru, ma racyę bytu, i hołdując 
wyłącznie celom estetycznym, na poparcie i 
uznanie zasługuje. Kiedy na wiosnę b. r. nastąpi- 
ła reorganizacya Tow, przyjaciół sztuk pięknych 
i trzeba było naprawiać liczne błędy i grzechy 
popełnione za porzedniego bezrządu, utworzyło 
się równocześnie stowarzyszenie artystów, w ce- 
lu obrony moralnych i materysmych interesów 
nielicznej i opuszczonej garstki miejscowych 
malarzy i rzeźbiarzy, Idea była znakomita, myśl 
chwalebna. Wedłe statutu, o jakiejkolwiek kon- 
kurencji pomiędzy obiema instytucyami nie mo- 
gło być mowy. 

Stworzono ją niestety sztucznie, właśnie przez 
stowarzyszenie artystów, które zamiast dbać o 
podniesienie stanu artystycznego u nas przez za- 
łożenia kasy stypendyalnej, stworzenie szkoły 
malarskiej i wytworzenie wogóle atmosiery ar- 
tystyczbej w naszej zmateryalizowanej stolicy, 
chciało przez drugą wystawę stworzyć odrazu kon. 
kurencyę starszej organizacyi A przecież Tow. 
przyj. sztuk pięknych raczej retrospektywne, niż 
twórcze ma cele. Wyrstawia obrazy polskich 1 
obcych malarzy i dba o ich zbyt, wypiera tan- 
detę oleodrukową i budzi zmysł artystyczny ma 
podstawie wykładów o malarstwie historycznem. 

Dwie wystawy stowarzyszenia w tem pojęciu 
chybły z góry celu, bo ani doborem prac wy- 
stawionych, ant popisem własnych sił zaimpo 
nować nie mogły. Aby zapełnić salon, . brano 
wszystko, co z Krakowa, Warszawy, prywatnych 


dziej postępowy, dobitnie protestować będą prze. | domów, Poznania i pracowni tutejszych mala- 
ciw sojuszowi Koła z magnatami śląskimi, któ- | rzy zyskać było można — bez wyboru i kry- 


rzy zasilają kadry junkrów pruskich znaczną 
iiczbą posłów. A przecież, czy protestanci, czy 
katolicy, pochwałali oni i popierali politykę 


tyki, tak, że tym sposobem zespołona wystawa 
wprost komiczne robiła wrażenia. Zamiast nowe 
tworzyć dzieło, trzymano się utartego szablonu. 


rządu pruskiego, politykę bezwzględnej germa-|a tymczasem zasadnicze zadania nowego stowa- 
nizacyi polskich dzielnic wszelkiemi środkami. |rzyszenia, które tyle dobrego stworzyć mogły. 
Nowy fakt skutki tej pracy charakteryzuje do: poszły, nie wprowadzone jeszcze w życie, w za- 


sadnie. 

„W wszystkich szkołach, a więc przedewszyst- 
kiem w zakładach wyższych udziela się nauki re- 
ligii w niemieckim języku. Do tego ściśle sto- 
sowali się katecheci polscy, może tn i owdzie 
posługując się językiem ojczystym dla wytłóma- 
czenia uczniom trudniejszych i zawilszych pro- 
blemów. Ale władza pruska polskiego księdza 
katolickiego w szkole nie znosi i, jak może, u- 
suwa. Woli nawet zawieszać katechizacyę w 


pomnienie 

Powtarzam: oba Towarzystwa powinny i mo- 
gą istnieć obok siebie, uzupełniając się nawza 
jem i tworząc tak konieczną u nas podstawę do 
rozwoju prawdziwej sztaki Salon Tow przyj. 
sztuk pięknych wystawia i kształci teoretycznie, 
Stowarzyszenie skupia i organizuje siły artysty- 
czne i uczy praktycznie. Może nadchodząca je- 
sień na właściwe pchnie sprawę tory. 

Nadspodziewanie rychło doczekamy się otwar- 


Międzynarodowa 
WUSIĘGA SZYKI w Monachium. 
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(Dokończenie.) ` 
W sali włoskiej panuje elegancya, połączo- 
fa z patosem, a przytem skłonność do sztucz- 
nych oświetleń, jak gdyby Włosi w kompozy- 
cyi i wykonaniu unikali wszystkiego, co może 
być prawdą. — Najlepszym obrazem w tej sali 
jest może portret p. Peat, którego twórca, ma- 
larz Giusti, jest wprawdzie rodowitym Włochem, 
ale mieszka w Londynie, a jego dzieło w swej 
dyskrecyi, niezwykle subtelnej skali barw 1 przy- 
ćmionym tonie, zaliczyć należy raczej do stylu 
angielskiego. Obok Sałvatico i Levier, obaj tę- 
dzy portreciści, jakkolwiek w męskim portrecie 
Leviera szorstko nakładane farby sprawiają 
wrażenie czasem, jakby ów jegomość na twarzy 
był szminkowany, a tużarek miał pomalowany 
na niebiesko. Niechęć do elementarnego realizmu 
występuje jeszcze potężniej w krajobrazach. — 
Wyróżnia się tu Carozzi, malarz w guście Be: 
gantiniego: jego „Zmierzch w Eugadinie* świad- 
czy o bogatej obserwacyi artystycznej. 
Głaakością, patosem i sentymentalizmem prze” 
wjźszają Włochów Hiszpanie. Posiadają oni 
obok tego szczególną domieszkę dziwnego reali- 
zmu, graniczącego czasem z trywialnością w po- 
mysłach, tak, że ich kompozycye wybierają 80- 
bie zwykle najmniej interesujący moment, po 
malarsku najmniej płodny. Siłą ich natomiast 
jest kolorystyka, odpowiadająca przyrodzonym 
warunkom natury i otoczenia, w którem żyją. 
Występuje to najsilniej w scenach ludowych, 
w barwach strojów, okryć lub pstrych chust ko- 
„ biet wiejskich. 
Chłopów i sceny z życia chłopskiego malują 
również z wielkiem zamiłowaniem Szwajca- 
Izy, co także tłomaczy się naturą kraju. W dzie- 


łach szwajcarskich artystów, opierających się 
na tych właśnie motywach, przebija skłonność 
do prymitywnego stylizowania, ale szukając pię: 
tna czysto chłopskiego i chcąc mu nadać szcze- 
gólny wyraz, omijają istotę pierwiastku ludowe- 
go 1 dają niezręczną pstrokaciznę. Odnosi się 
to poniekąd nawet do tak wielkiego majstra, 
Jakim jest Hodler, którego szlachetna linia i 
wielki gest działają potężnie. Ale i jego wiel- 
kość i pociąg do monumentalności są czemś ra- 
czej wyrozumowanem, niż wyczutem, jak gdyby 
antor sam m siebie zrobit bardzo dokładne i 
szczegółowe zamówienie o pomnikowym chara- 
kterze. — Lecz gdy jego dzieła nabiorą ciepła 
i życia, może staną się pomnikami. 

Charakter swoisty, który jest pocieszającym 
objawem w oddziale szwajcarskim, najsilniej 
występuje w sztuce holenderskiej. Z całej 
wystawy te sale sprawiają najlepsze wrażenie, 
tchną świeżością i wdziękiem. Malarze holen- 
derscy przedstawiają to tylko, co im jest naj- 
bliższe i najdroższe, swój kraj, swoją ojczyznę, 
nie tylko z jej poezyą i nastrojem, jak to czy- 
nił Ruysdael, ale także z trzeźwą obserwacyą 
zarazem. Wyborowi tematów, najprostszych i 
na wskróś naturalnych, towarzyszy umiejętność 
i zdołność przyswojenia sobie wszelkich zdoby- 
czy na polu nowoczesnej techniki malarskiej. 

Mniej odrębnymi są Belgowie. Nie brak 
i im jeslnak cech, wyróżniających ich korzystnie 
od panującej powszechnie szarzyzny i maniery. 
Jest to przedewszystkiem ich zmysł społeczny, 
tak potężnie wybujały w rzeźbach Meumiera, a 
wśpołączeniu z bogatym temperamentem malar- 
skim, tworzący rzeczy kapitalne o zupełnie szcze- 
gólnym nastroju. A obok tych trzeźwych i zdro- 
wych tendencyj, występują i inne dążenia: ja- 
kaś Madonna Lybaerta w charakterze dawnych 
mistrzów flamandzkich, trochę archaistycznie 
pojęta. Tam van Rysselberghe, neo-impresyoni- 
sta, lub Léon Fróderie, zatopiony w symboli- 
zmie, razem: dużo siły i wrażliwości. _. 


W dziale duńskim interesują dzieła tęsknej 
poezyi i uczucia, delikatne widoki natury, kraj- 
obrazy wieczorne, fragmenty wieczorne, i sub- 
telne wnętrza Mistrzem ich jest dzis Hammers- 
hój, który ciche i nieme swe przedmioty obda- 
rza cudowną mową Serca. d 

Szwedów reprezentują przedewszystkiem 
Fjaestad i Larsson. Jeden przez swoje przepy- 
szne krajobrazy śniegowe. w których obecnie 
może jest nieprześcigniony; traktuje je w sze- 
rokim stylu, z wielką prawdą a zarazem rado- 
ścią, odczuwaną przy zbliżaniu się do śniegu. 
Larsson daje szereg niezwykle sympatycznych 
akwarel, które cieszą oko widza, to wyczuwa 
z nich pełną radość i chęć życia, choćby w ci- 
chych formach, z jaką są malowane. 

Sztuka rosyjska interesuje oczywiście zno- 
wu przez te dzieła, które zachowały swój cha- 
rakter odrębny a świadczą zarazem o opano- 
waniu kultury artystycznej. Takiemi są pejzaże 
rosyjskie, może podobne do szwedzkich, bardziej 
jednak od nich realistyczne, posiadają więcej 
życia zamiast skandynawskiej romantyki. Świe- 
tne są portrety Kustodiewa, Otoczenie por- 
tretu nie jest tu tylko sztafażem dla artysty, 
lecz przyjęte, jako kawał życia, i dlatego stwa- 
rza doskonałą harmonię między figurą a wnę- 
trzem, Muraszko okazuje ogromuy tempera- 
ment kolorystyczny obok silnej zmysłowości w 
nadawaniu wyrazu swym postaciom. 

Wreszcie dział austryacki: są to prze- 
ważnie dzieła znane Z wystaw w wiedeńskim 
Kiinstierhauzie, Hagenbudzie lub Secesyi. Wiełe 
tu rzeczy dobrych, nawet bardzo dobrych, mało 
ciekawych. Dziwaczną, jak zawsze, jest inkru- 
stacya, roboty Klimta: błyszczy ona od pereł, 
srebra i kości słoniowej, Obok tej perfumowa- 
nej sztuki ma Klimt jeszcze drugą stronę: star- 
czą zmysłowość, dziwnie odbijającą u. p. w „trzech 
wiekach*. Orlik, szybcej jeszcze niż Erler mona- 
chijski, podąża ku sztuce dekoratywnej i na 
tem polu stwarza. dzieła niepospolitej wartości. 


Rok XXYVIIL 


Prenurmeratę przyjmują: 


gizaicjscową: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urwędy pocztowe; miejsco. 
WQĄ: ndministracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J, Hopcass 
I À. Zalomonowej, ul Sławkowska 9. — Handel St. Karlińskiogo, Sukiennice. — Hande) 
Kretschmera. ul. Szeweka — Handel J. Kkiera, ul. Karmelicka 18. 
fanaiojscową pronumerata i egłoszenią (inecraty) przyjmają: We Lwowie Biur: 
Gzienników: Ludwik Piohn, al. Karola Ludwika 11, S. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. — 
W Przszapólu Heszelos. — W Jarosławiu A. Amaterr — W Wiedniu: Hermann Gold- 
schmied (sprzedaż pojadynczych uumerów), I Wollzeile 8. — M Dukes Nachf, Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Beriinie, Lipaku, Barylei i Wrocławiu), — 
A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburga, Monachinm | Norymberdze). — H. Sche 
iek (Wollzeile), — W Pzryżu Socićti Mutuełle de Publicité A. Lorette, dłrectear, 61 
Rue Rougemont. 

(imceraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" sa opłatą od miejsce 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy ras 20 h., za każdy następny raz po 10h. — Nade- 
glane po 60 k od wiersza za każdy ret — @lozy pebliczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
iabelnryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy ras 40 b, następny po 10 h.od wiersza. — 
Załączniki do „N. Reformy” (prospekty, oyrkuisrze, ogłoszenia itp.) przyjmaje się za cenę 
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cia sezonu- teatralnego. Dyrektor Lelewicz wra- 
ca z Ciechocinka -do Poznania już 1 września, 
a rozpoczyna przedstawienia 4-g0. „Obroną Czę 
stochowy*. W. Ciechocinku smutne zrobił do- 
świadczenia i dlatego tem. większego powodze- 
nia życzyć mu u nas należy. Ale i z jego stro- 
ny winny koniecznie nastąpić pewne możliwe 
ulepszenia. Brak n. p. reżysera dramatu, brak 
bohatera do ról poważniejszych i komedyowych; 
zaniedbane bzły przedstawienia ludowe. A prze- 
dewszystkiem powinien p. [elewicz, który po- 
święca się całkowicie operze i operetce, dla ko- 
medyi i dramatu dobrać sobie radę literacką, 
któraby dbała o rozwój i dobór repertoaru. 
Przybędzie także do Poznania jeden arcyha- 
katysta więcej. Przed kilkome miesiącami osie- 
rociałokrzesło redaktorskie w „Posn. Tageblacie*, 
pólurzędowym organie Berlina, a oficyalnym 
HKTy. Nie zmienił on coprawda w niczem to- 
nu, ale brak mu było systemu w nagonce na 
Polaków. Skompromitował się też kilka razy, 
wypisując niemoż] we rzeczy na polskie towa- 
rzystwa i polskich księży, których sprostowania 
musiał później zamieszczać, Nowym przywódcą 
urzędników iinnego rodzaju polonofobów ma zo: 
stać teraz redaktor bydgoskiej bibuły „Ost- 
deutsche Rundschau“, p. Giuschel. który w roz- 
maitych „hecach” antypolskich zdobył sobie ostro- 
gi rycerza hakatystycznego. Warto wspomnieć, 
że właścicielem „Posn. Tagbl.* jest hakatysta 
żyd, Merzbach, którego ojciec drukował polskie 
pisma, a stryj walczył po stronie po,skiej w o- 
statniem powstaniu i pisywał polskie wiersze 
patryotyczne. Rajca miejski, ich syn i bratanek, 
zasiada obecnie po prawicy i brata się z haka- 
tystami — bo drukarnia dzięki poparciu rządu 
grube dochody przynosi. J `~ Utis. 


Fermenty w Rzeszy niemieckiej, 

Rozbicie się bloku konserwatywno liberalne- 
go w parlamencie niemieckim przy uchwaleniu 
reformy finansowej wytworzyło w Niemczech 
sytuacyę nową, bardzo niejasną, nawet wprost 
zagmatwaną. Poprzednia większość rządowa 
znikła z widowni, a na jej miejsce nie powstała 
nowa, na którejby się rząd mógł opierać. Bo, 
że nie może nią być przypadkowe zgrupowanie 
się stronnictw, które przeprowadziło reformę 
finansową, to rzecz jasna. Nie może ono nią 
być już z tej prostej przyczyny, że do zgrupo- 
wania tego należało Koło polskie. Fakt, że Ko- 
ło zualazło się wówczas po jednej stronie ze 
stropnictwami junkiersko-konsei watywnemi, był 
czysto przypadkowy, spowodowany nadto, jak 
się teraz okazuje, nie bardzo trutną, a nawet 
wprost niefortnnną racyą ekonomiczne-polity- 
czną. Karykatury, pojawiające się zawsze je- 
szcze w liberalnych niemieckich pismach poli- 
tyczno-humorystycznych, przedstawiające Polaka 
w serdecznym uścisku z typowym pruskim a- 
oraryuszem junkierskim i z otyłym księdzem 
eentrowym, są jedynie wypływem mściwej zło- 
śliwości, a bynajmniej nie odbiciem faktycznego 
stanu rzeczy. Możliwość, iżby Koło polskie w 
Jarlamencie niemieckim mogło stale należeć do 
większości, w której rej wodzą pruscy konser- 
watyści, jest wobec dzisiejszego, przez nich 
popieranego „kursu“ polityki antipolskiej — zu- 
pełnie wykluczone. Bez Koła polskiego zaś — 
ugrupowanie się stronnictw, które reformę fi- 
nansową uchwaliły — nie stanowi absolutnej 
większości w parlamencie. Nawet więc w ra- 
zie, gdyby rząd zdecydował się pogodzić ze 
stronnictwem centrum i na niem również opie- 
rać się w przyszłości, co na razie jest rzeczą 


EE zz 


* kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor, od 100 egs. dia miejscowych prenumeratorów 


bardzo wątpliwą — większości stałej i decydu- 
jącej jeszcze mieć nie będzie. , ` - 

.Mógłby on ją stworzyć dopiero, gdyby ima 
się powiodło oderwać znów stronnictwo narodo- 
wo liberalne od stronnictw wolnomyślnych i włą- 
czyć je do grupy konserwatywno - centrowej. 
Taka zaś większość byłaby już ze względu na 
wielkie antagonizmy, istniejące między centrum 
a narodowo-liberalnymi — nienaturalną i bar- 
dzo niepewną, dopisywałaby jedynie w pewnych 
wyjątkowych wypadkach. 

Na razie troska o to — wobec zamknięcia 
parlamentu, nie jest aktualną — lecz stanie się 
nią w jesieni. Nowy kanclerz ma więc dosyć 
czasu do rozpatrzenia się w sytuacji i do „za- 
bezpieczenia się na wszelki wypadek”, z czego 
atoli bynajmniej jeszcze nie wynika, iżby mu 
to zabezpieczenie udać się mogło. Że nie refleck- 
tuje on bynajmniej na pomoc Koła polskiego — 
to wynika już z zapowiedzi — nowych milio- 
nowych żądań dla komisyi kolonizacyjnej w 
polskich dzieluicach i nowych ustaw antipal- 
skich, dotyczących nabywania ziemi poza Księ- 
stwem i Prusami zachołniemi, 

„Rozbicie się bloku konserwatywno-liberalacgo 
inne jeszcze wydało następstwa w postaci sił- 
nego fermentu w niektórych stronnictwach -nie 
mieckich. Ferment taki uwidocznia się zwła- 
szcza w stronnictwach liberalnych, przede- 
wszystkiem w dwóch partyach wolnomyśl- 
nych. Przekonały się one teraz, zbyt późno 
niestety, że ich sojusz ze stronnietwem konser- 
watywno-junkierskiem był fatalnym błędem, ża 
z tą dziwaczną kombinacyą polityczną zupełnie 
przegrały sprawę. Na całej też linii odzywają 
się w nich głosy, protestnjące przeciwko poli 
tyce kompromisowej, domagające się powrotu 
do czystych zasad liberalno-lemokratycznych. 
A ponieważ stronnictwa te są liczebnie słabe, 
więc rozglądają się za sprzymierzeńcami. I rzecz 
znamienna, w ich prasie odzywają się głosy, 
wskazujące na Socyalną demokrację, 
jako na najdogodniejszego dla nich sprzymie- 
rzeńca. Dzieli je wprawdzie od socyałnej demo- 
kracyi różnica wcale nie mała, bo różnica ca- 
łego polityczno-społecznego „Światopoglądut* — 
Mimo to nie brakuje między ich dążnościami 
wiela « punktów stycznych, nawet wspólnych. 
Wolaomyślni niemieccy sami zresztą odczuwają 
już potrzebę rewizyi swego doktrynersko-bur- 
żuazyjnego światopoglądu, zwłaszcza w kieran- 
ku socyalnym. I na ten temat dziś odzywają 
się w ich prasie liczne już głosy. 

Sprawą tą zajmuje się także w „Socyal. Mo- 
nathefie*, znany wódz socyalistycznych rewi- 
zyonistów Edward Bernstein. Wytykając libe- 
rałom niemieckim liczne ich błędy, buduje on 
im równocześnie złote mosty do przyszłego 
współdziałania ze stronnictwem socyalno-demo- 
kratycznem, Współdziałanie to — jego zda- 
wem — będzie możliwem dopiero, gdy obecne 
„liberalne zjednoczenie” zreformuje się na we- 
wnątrz, gdy zamieni się na partye mieszczań- 
ską, szczerze demokratyczną.“ — Dotychczas , 
wprawdzie w wielkich miastach niemieckich 
walka o mandaty toczy się głównie pomiędzy 
socyalistami a liberałami. To się zmienić nie 
da, lecz poza temi wielkiemi centrami istnieje 
przecież mnóstwo małych centrów miejskich, 
gdzie przy współdziałaniu obu partyj możnaby 
wyprzeć inne, reakcyjne, panufące tam stronni- 
ctwa. „Filistrowie* liberalni wiedzą przecie A 
brze, że na „czerwoną rewolucyę* jeszcz Się — 
w Niemczech nie zanosi, zatem bez obawy mi- 
gą iść ręka w rękę z socyalistami. A jest to 
wprost koniecznem, jeżeli się pragnie złamać 
potęgę konserwatywnego junkierstwa w Pru- 
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zki Stanisławskiego, Mehoffera portret w sali 
laurowej, Fałata scena w kościele, Axentowi- 
cza portret: i dziecko, robota pastelowa, zaty- 
tułowana „Archibald“, Czajkowskiego Stanista- 
wa Zimowy pejzaż wiejski, Karpińskiego figura 
Gamy w kapeluszu, Sichulskiego hucułka przed 
kościołem, Puutscha dziady kościelne, i ś. p. 
Wojtkiewicza jedna z baśni dziecinnych. Mar- 
kowicz dał pastel p. t. „Talmudyści*, Kamocki 
kawałek wsi polskiej, Fuipkiewiez śniegowy 
motyw z Tatr, Uziembło pejzaż śniegowy, Ja- 
rocki scene kościelną, Noakowski z Moskwy 
rysunki architektoniczne. O Hofmanie tak się 
wyraził jeden z wybitnych krytyków monachij- 
skich: „Najoryginalniejszem z obrazów polskich 
jest dzieło p. Hofmana z Krakowa; w pociesznie 
pogańskiej charakterystyce jego dyabłów i gno- 
mów brzml coś ze starych podań ludowych.* 
Z Polaków monachijskich wystawili Brandt 
pełną werwy a zarazem dobrą w ruchu fur- 
mankę z uciekającym. Kowalski, „Wesołą jazdę*, 
wilka nad zamarzniętą rzeką i Scenę z Sahary. 
Czachórski portret kobiety. a Szańkowski akt 
dziewczęcy, dobry w rysunku, trochę przegła- 
dzony w tonach. A 
Osobną salę zajęli Węgrzy, wśród których 
nie brakło i ich chluby i głównej firmy euro- 
pejskiej, doskonałego portrecisty, malarza Lå- 
szłó. Oto naród, który umie dawać Światu 
znać o sobie: dowiodła tego najlepiej zeszło- 
roczna, olbrzymia, osobna wystawa węgierska 
w Londynie. W malarstwie można jednak za- 
wsze jeszcze stwierdzić, że co ma w ich dzie- 
łach wartość artystyczną, nie jest węgierskie, 
a eD jest węgierskie nie jest artystyczne. 
Rzeżba reprezentuje również cały szereg 
rzeczy istotnie bardzo dobrych i talentów pierw- 
szorzędnych. Jak zawsze gustownie dekoruje 


awy przy głównem wejściu. 
bardzo tęgich marmurów, jak 

1 j Daga postać meska skulona, 
pita rękami w ziemie. Canonica wystawił nad * 
przepaścią dwie postacie, męską i kobiecą, 
w śmiertelnym strachu kurczowo się wzajem 
trzymające. Z Beigów wyśmienite rzeźby przy- 
słali Vincotte, Da Bois i De Lalaing. Niespo- 
dziankę w tym dziale sztuki sprawili Niemcy, 
którzy tym razem wystąpili z dziełami znacznej 
wartości. Rzeźby Kuhnelta z Wiednia znane są 
juź z wystawy wiedeńskiej Secesyi: w figurze 
kobisty tęskniącej dużo uczucia i pragnienia 
bez sentymentatizmu. Volkmann okazał się wier- 
nym i typowym uczniem Maróe'a: jego „Eros“ 
jest zrobiony z ogromną świadomością celu i 
i środków, umiejętnie i wytwornie zarazem, 
lecz trochę zbyt po akademicku. FEpple dał 
pełną gustu „Salome“ jako płaskorzeźbę w mar- 
murze, Lederer silne, choć trochę przyciężkie 
figury robotników do pomnika Kruppa, Secesya 
w swoim dziale kilkanaście dobrych popiersi i 
figur. Trubeckij z Paryża nadesłał małą sta- 
statuetę, przedstawiającą _ rzeźbiarza Rodina, i 
„Nigetą z psem“. Z Polaków Puget z Krakowa 
wystawił siedzącegu psa z bronzu, a Raszka 
medaliony prof. Jakubowskiego i  Ptekosiń- 
skiego. 

Rzeczy wielkich, nowych dróg, kierunków 
lub świateł nieznanych wystawa nie uwidoczni- 
ła. Nagromadziła jednak takie niezwykłe mnó- 
stwo dzieł ze stanowiska artystycznego pierw- 
szorzędnych i dała świadectwo tak olbrzymiej 
kultury artystycznej Europy, że stanąć może 
śmiało na wyżynie innych wystaw międzynaro- 
dowych, a doborem dzieł dobrych przewyższa 
niejedną z nich. 

Monachium, w sierpmiu 1909 r. 

R. O. 
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Siech i wywalczyć liberalniejszą i sprawiedliw-| dymem i wiecznym hukiem wypełnione ulice przed- 


szą ustawę wyborczą do Sejmu pru- 
skiego. 

O rezultacie tych usiłowań, zmierzających do 
zbliżenia się liberalizmu niemieckiego do socya- 
lizmn, dziś jeszcze przesądzać nie można. Łatwo 
atoli być może, że zaznaczą się one już pra- 
ktycznie w pewnym kierunku w najbliższej 
sesyi parlamentn niemieckiego. 

Innego rodzaju ferment powstał w łonie stron- 
nictwą centrum. Stronnictwo to zawdzięcza 
swoje istnienie „walee kulturnej*, jaką rząd 
pruski toczył przed 30 laty z Kościołem kato- 
lickim. Jakkolwiek opiera się ono wyłącznie na 
ludności katolickiej, jakkolwiek na każdym kroku 
proni wyznaniowych interesów katolickich, a 
nawet na dorocznych walnych swoich wiecach 
występuje z postulatem przywrócenia świeckiej 
władzy papieży — stanowczo wypierało się 
dawniej charakteru partyi katolicko-k ler y kal- 
nej i pragnęło uchodzić jedynie za partyę kon- 
stytucyjną dla obrony wolności obywatelskiej, 
prawa i sprawiedliwości społecznej. Z naciskiem 
nieraz przywódcy tej partyi zaznaczali, że 
w sprawach politycznych nie stosuje się ona 
do wskazówek z Rzymu, że wobec tego także 
protestanci mogą być jej członkami. I azeczy- 
wiście też przez pewien czas należał do stron- 
nictwa centrum protestant, poseł Brandenburg. 

Otóż obecnie powstał w łonie centram prąd, 
ażeby manifestowało ono dobitniej i wyraźniej 
na zewnątrz swój charakter wyznaniowy, 
katolicki, klerykalny. Rzecznikiem tego 
prądu jest głównie znany poseł Roeren. Odrazn 
atoli zerwała się przeciwko tej tendencyi silna, 
gwałtowna niemal opozycya. Na jej czele stoi 
znana. uczciwa wobec Polaków, „Koeln. Volks- 
zeitung*. Organ ten w całym szeregu artyku- 
łów starał się napiętnować żądanie posła Roe- 
rena i jego klerykalnych popleczników, jako 
niewłaściwe i wysoce niepolityczne, twierdząc, 
że w państwie o tak wyznaniowo mięszanej 
ludności, jak Niemcy, nie może istnieć stron- 
nictwo o wyłącznej tendencyi katolickiej, że 
przeto centrum musi pozostać jedynie partyą 
polityczną -międzywyznaniową. 

Który z tych dwóch prądów zwycięży, trudno 
przewidzieć, zdaje się jednakże, że poplecznicy 
idei Roerena pozostaną w mniejszości. Na na- 
danie stronnictwu piętna wybitnie wyznaniowego 
nie zgodzą się przedewszystkiem reprezentowane 
w niem liczne żywioły demokratyczne, 
które już dotychczas wysuwały na plan pierw- 
szy mie kościelne, lecz świeckie, głównie so- 
cyalne interesy ludności i tem ugruntowały 
siłę i znaczenie swej partyi. Znamienny to atoli 
objaw, że wreszcie i dv tego stronnictwa, które 
przez lat 30 odznaczało się rzadką karnością 
wewnętrzną, zakradają się już tak poważne 
dysonanse, 


Pracująca Ameryka. 

Przed siedmiu laty pojawiła się pod puwyższym 
tytułem książka, napisana przez znanego dziennika- 
rza angielskiego J, J. Frasera, a będąca owocem 
jego podróży ówczesnej po Stanach Zjednoczonych. 
Książka ta doczekała się w ciągu 7 lat czterna- 
stogo wydania w roku bieżącym, obok tego zaś zo- 
stała przełożona prawie na wszystkie ważniejsze 
języki. Obecnie, gdy Ameryka coraz więcej wystę- 
puje czynnie w sprawach politycznych, które dotąd 
uważono, jako wyłączną domenę Europy, wszystko, 
co przyczynić się może do bliższego i bezstronne- 
go jej poznania, nabiera praktycznej wartości i po- 
winno stać się własnością ogółu. A książka Frase- 
ra wolna od jednostronności i oparta na bogatym 
materyale faktycznym, zawiera cenne informacye o 
Stanach Zjednoczonych, które — jak wspomnieli- 
śmy — w polityce światowej odgrywają ważną 
rolę, = 

Ameryka, nie mająca tradycyi historocznej, nie 
ma też w pracy ani uszanowania, ani względów 
dla wieku. Kupiec, fabrykant, przedsiębiorca amery- 
kański, wybiera swoich współpracowników bardzo 
chętnie z pośród najmłodszych sił, powierzając im 
w miarę zdolności najbardziej nawet odpowiedział- 
ne stanowiska, W taki sposób ludzie stosunko bar- 
dzo młodzi otrzymują często władzę, która w Euro- 
pie jest przywilejem siwizny. Fraser opowiada, jak 
Amerykanin z uśmiechem politowania mówi o euro- 
pejskim systemie administracyi publicznej i prywa- 
tuej. Amerykanin przykłada największą wagę do 
praktyki to też w Stanach Zjednoczonych dyrekto- 
rowie kolei, fabryk it. p. rozpoczynają często swo- 
ją karyerę, jako maszyniści, dozorcy toru, lub zwy- 
czajni robotnicy. Z tego powodu nie jest wcale 
rzadkością, że mkończeni technicy wstępują do 
przedsiębiorstw, jako zwyczajni robotnicy, W mia- 
rę swoich zdolności postępują po szczeblach karye- 
ry. Płace n, p. przy kolejach są wysokie, ale pra- 
ca bywa na wielu liniach ciężka. Palacz maszyno- 
wy otrzymuje do 19 koron dziennie, maszynista 
18 kor., konduktor 8 i pół kor., ale zdarza się, że 
praca trwa 15 do 36 godzin, chociaż na wielu li- 
niach kolejowych zaprowadzono 10 godzinny czas 
pracy. 

Najbardziej zajmującą częścią książki są przy- 
kłady z praktyki. I tak n. p. w olbrzymich fabry- 
kach maszyn Baldwina w Filadelfii pracują sami 
młodzi ludzie nad budową ogromnych maszyn, ma- 
jących nazwę mamutów. W każdym tygodniu wy- 
chodzi z tych tabryk 36 do 40 maszyn. Fabryki 
owe mogą wedle przedłożonych projektów wykonać 
3 zyag zupełnie zdolną do użytku w ciągu sie- 

ni. 

W tych fabrykach młody stosunkowo człowiek 
był inspektorem i sprawował rządy nad 14.000 ro- 
botników. Prz:d 10 laty był mechanikiem, a po- 
nieważ odznaczał się zdolnościami i energią, więc 
w 32 roku życia zajął wysokie i odpowiedziaine 
stanowisko. Fabryki Baldwina w czasie od 1832 
roku dostarczyły 20.000 maszyn dla całego świata. 
Tylko doborowi robotnicy mają tam zajęcie, Są 
pomiędzy nimi ludzie siwi, ale niema starych, — 
Ujemną stroną tego systemu pracy jest fakt, że 
robotnik, pragnąc pójść wyżej, pracuje z wyięże- 
niem wszystkich sił i szybko je targa. Najniższa 
płaca wynosi w fabrykach Baldwina 67 halerzy za 
godzinę, co daje przy 10-ciogodzinnym dniu pracy 
6 koron 70 halerzy. Jeżeli robotnik, nowo przy- 
jety, nie zdoła tej kwoty zarobić, zostaje wydalo- 
ny Jako peślednia siła, mie rokująca „nadziei na 
przyszłość, Zxesztą przy panującym w Ameryce 8y- 
stemie akordowym, robotnik zmuszony jest do nad- 
miernej pracy. Fraser twierdzi, Że są w Ameryce 
roboinicy, którzy w ciągu dnia wykonują trzy razy 
większą pracę, niż robotnik angielski. 


Przykłady takiej szalonej pracy przytacza Fra- 


ser na podstawie tego, co widział w Pittsburgo. 
To miasto jest ogniskiem fabrykacyi stali, Bruner, 


owość 
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stawiają smutny widok. Robotnicy, wyłącznie pra- 
wie młodzi, pracują tutaj z taką intenzywnością, 
która w Europie byłaby bezprzykładną. Tutaj kró- 
lował słynny Carnegie, który dobierał sobie współ- 
pracowników pomiędzy robotnikami i często powie- 
rzał ludziom  dwndziestopięcioletnim stanowiska, 
wobec których — jak się wyraża. Fraser — doj- 
rzały Europejczyk dostałby zawrotu głowy. 

Szyny, łącznej długości 60 kilometrów, służą do 
przywożenia materyału dla fabryk stali, W razie 
potrzeby mogą robotnicy w ciągu dwóch godzin 
złożyć pociąg o 35 wagonach, gotowy do jazdy. 
Właściciele fabryk w Pittsburgu, tworzący trust, 
wykonują kontrolę nad wszystkiemi przedsiębior- 
stwami, przerabiającemi Żelazo, a zawisłemi od tru- 
sta stalowego. sy ae] 

Jednym z licznych przykładów przedsiębiorczości 
Amerykanów jest przemysł szewski. Pierwotnle do 
Stanów Zjednoczonych wysyłała Europa ogromne 
ilości obuwia, obeenie Ameryka udoskonaliwszy 
swoje maszyny, pokrywa zupełnie swoje zapotrze- 
bowanie, a oprócz tego wysyła na wszystkie strony 
świata swoje obuwie. W Ameryce istnieje przeszło 
1.700 fabryk, dostarczających przeszło 175 milio- 
nów par rozmaitego obuwia. Praca jest podzielona 
tak czątkowo, że parę obuwia wykonuje L13 ro- 
botników na rozmaitych maszynach. Wedle urzę- 
dowych obliczeń, do wykonania 100 par obuwia 
ręczną pracą potrzeba 1436 godzin, maszyny tę 
pracę wykonują w 156 godzinach. W podobnym 
stosunkn zmniejszają się koszta produkcyi, które 
przy pracy ręcznej wynoszą w Ameryce z powodu 
wysokiej płacy 19 koron 20 halerzy, gdy przy 
pracy maszynowej tylko 1 koronę 80 halerzy. Ro- 
botnicy przy maszynach zarabiają tygodniowo 60 
koron, a dzień roboczy wynosi 10 godzin. Zarobek 
kobiet i chłopców rozpoczyna się od 14 koron 40 
halerzy tygodniowo. 

Prace w Ameryce jest szybka i ogromnie zuży- 
wa nerwy. Robotnik zarabia dużo, ale też bardzo 
szybko targa swoje siły i staje się niezdolnym do 
pracy. Amerykanin w lot chwyta każdy postęp i to 
jest jego ogromną zaletą, ale w pracy uważa ludzi 
za maszyny, które w razie zużycia się idą do ru- 
pieci, i to jest wadą przemysłu amerykańskiego. 


PTO oi EJ 
Z życia Chin. 


Regencya ks. Czuna nie wniosła spokoju do we- 
wnętrznego życia politycznego Chin. Z Pekinu, Nanki- 
nu, z południowych Chin nadehodzą wciąż wieści o roz- 
ruchach i spiskach, zwłaszcza ludność doliny Jautao- 
kiangu okazuje się w wysokim stopniu „nieprawo- 
imyślną*. Wiadomości te wpływają denerwująco na 
sfery wyższych urzędników mandżurskich i oddzia- 
ływują także na postępywanie ka. Czuna, który 
zaczyna usuwać ze swego stanowiska Chińczyków 
i otaczać się Mandżurami i ignoruje edykty, wy- 
dane przez zmarłego cesarza i cesarzową co do 
zrównania Chińczyków i Mandżurów we wszystkich 
prawach służbowych. Wszystkie wybitniejsze sta- 
nowiska w armii i flocie otrzymują Mandżurowie, 
a chińscy urzędnicy bardziej niż kiedykolwiek od- 
czuwają ciężką rękę mandżurskiej dynastyi. Owo- 
cem tego niezaduwolenia z obecnego stanu rzeczy 
są tajne stowarzyszenia polityczne, które gęstą 
siecią pokryły całe Chiny. Zwłaszcza w południo- 
wych prowincyach wrze ten ruch podziemny, prze- 
myca się broń, przygotowuje się powstania. Rząd 
ks. Ozuna rozumie to położónie i tradycyjnie nie- 
posłuszne południowe prowincye zapełnia wyszkolo- 
nemi po europejsku wojskami, które tłumią każdą 
próbę zbrojnego bnata. Atoli w ostatnich czasach 
także wśród wojska zaczęły się pojawiać oznaki 
ruchu przeciw dynastyi mandżurskiej. Nic dziwne- 
go, wszakże bardzo wielu młodych oficerów chiń- 
skich otrzymało wojskowe wykształcenie w Japonii, 
gdzie wraz z innymi studentami chińskimi przejęli 
się ideałami patryotycznemi i pragnieniem odrodze- 
nia Chin, 

Rząd chiński zabiega przedewszystkiem około 
rozwoju swoich sił wojskowych i wykształcenia ofi- 
cerów. W Pekinie założołono jeszcze jedną nową 
szkołę kadecką, w której się kształci 400 wycho- 
wanków. Mieści się ona w pobliżu pomnika hr. 
Kettelera, posła niemieckiego, zabitego w r. 1900 
przez bokserów. Bardzo wielu profesorów tej szkoły 
otrzymało wykształcenie w wyższym zakładzie woj- 
skowym w Tientsinie za czasów, kiedy zarządzali 
nią generał Inczang i europejczyk, dyrektor Han- 
sken. To też wielu nauczycieli nowej szkoły kade 
ckiej mówi bardzo dobrze po niemiecka. Przyjmają 
do niej uczniów z elementarnem wykształceniem w 
wieku 15 lat. Kurs nauki jest trzechletni, Po u 
kończenin nauki wychowankowie przechodzą do 
wyższej szkoły wojskowej z nauką dwaletnią, pod- 
czas której przysposabiają się do rzeczywistej słu- 
żby wojskowej; następnie idą na półtora roku do 
akademii wojskowej w Pekinie i zostają oficerami. 
Jakość szkół wojskowych polepsza się z każdym 
rokiem, najwięcej zaś ich powstaje w północnych 
Chinach, w Mandżuryi. W bieżącym roku otwarto 
już 18 takich kadeckich szkół wojskowych, ostatnią 
w lipcu. Ta gorączkowa mailitaryzacya Chin nie 
napotyka na opór ani ze strony konserwatywnych 
stronnictw chińskich, ani u reszty społeczeństwa. 
Natomiast w dwóch ostatnich latach zaznaczyła się 
na polu oświaty ludowej silna reakcya przeciw 
wpływowi wzorów europejskich, zwłaszcza partya 
konserwatywna usiłuje wszelkiemi sposobami stawiać 
przeszkody postępowemu szkolnictwu Indowemu, i 
niedawno za jej poduszczeniem cenzor Li-szao-chu 
wręczył księciu-regentowi memoryał, wzywający 
rząd, aby cofnął się do dawnego systemu kztałce- 
nia młodzieży na chińskich klasykach. 


Z letnich siedzib. | 


Zakopane, 16 sierpnia, 

Publiczność zakopańska licznie uczęszcza na przed- 
stawienia teatralne trupy p. Adama Millera. Po 
szeregu fars, komedyi i krotochwil, wystawiono 
onegdaj bardzo starannie „Zaczarowane koło* Ry- 
dla. Kierownik teatru powinienby pomyśleć o wy- 
stawieniu w tym sezonie choćby kilku dramatów 
Słowackiego! Przedstawienia odbywają się obecnie 
w sali „Sokoła“. Dla wygody gości należałoby się 
postarać o lepszą wentylacyę sali, o lepsze oświe- 
tlenie i trochę więcej porządku. Możnaby krzesła 
przysunąć nieco bliżej sceny, a za to przejściu 
między rzędami zrobić wygodniejsze. 

Bal na dochód Tow. „Pomocy bratniej“ odbył 
się w sali balowej hotelu „Morskie Oko“ w so- 
bote 14 b. m. Następnego dnia odbyło się dorocz- 
ne walne posiedzenie członków tegoż towarzystwa 
i zjazd delegatów „Domu zdrowia“. 

Na wystawę „Przemysłu artystycznego stylu za 
kopańskiego* (Skibówka l. 1), przybyły hafty } 
Witkiewiczowej, wyroby w skórze p. Biechońskiej. 
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koronki p. Staszłowej i wyroby drzewne górala |w Zakopanem kamienia pamiątkowego 6. p. Mie- 


Marduły. Wystawa cieszy się powodzeniem i uzna- 
niem. 

W salach szkoły zawodowej przemysłu drzew- 
nego otwarto wystawę obrazów dwóch malarzy ta- 
trzańskich: pp. Stanisława Gałka i Władysława 
Skoczylasa. Publiczność również licznie ją odwie- 
dza, 

„Sokół* zakopański urządza w najbliższą nie- 
dzielę uroczyste otwarcie boiska i doroczny popis 
gimnastyczny członków. 

Koncert Śpiewaka opery lwowskiej p. Tadensz 
Łowczyńskiego, ściągnął do sali „Morskiego Oka“ 
doborowe koło melomanów. Prócz fragmentów z oper 
Rubinsteioa i Wagnera, wykonał artysta szereg 
polskich pieśni Paderewskiego, Galla, Niewiadom- 
skiego, Zełeńskiego it. d. Resztę programu wypeł: 
nił krakowski chór akademicki pod batutą młodego 
kompozytora p. Bolesława Waliek-Walewskiego i 
pianista p. Maryan Rudnicki, 

Komitet stulecia Julinsza Słowackiego odbywa już 
od kilku dni posiedzenia. Główna część uroczyste- 
go obchodu ma się odbyć w Dolinie Strążyskiej. 
W łączności z obchodom pozostaje ze względu na 
swój temat odbyć się mający w przyszłym tygo- 
dniu odczyt Jana Pietrzyckiego: „Kobieta i miłość 
w Życiu Juliusza Słowackiego", Prelegent omówi 
po kolei i scharakteryzuje zo stanowiska psycholo- 
gicznego stosunek” poety do Ludwiki Śniadeckiej, 
Kory Ginard, Elizy Morin, Eglantyny Gattey, Ma- 
ryi Wodzińskiej, nieznanego nazwiska Amerykanki, 
mieszczanki florenckiej Fornariny, Anieli Moszczeń- 
skiej, Joanny Bobrowej i Zotii Węgierskiej, 
~ Jaszczurówka, w sierpniu. 

Jaszczurówka jest jakby przedmieściem Zakopa- 
nego: pieszo można do niej dojść za pół godziny, 
Położona wyżej, niż Zakopane, gdyż 907 metrów 
nad poziom morza, otoczona wzgórzami, poszytemi 
zielenią lasów świerkowych, bieleje szeregiem pięk- 
nych will tuż u wejścia Doliny Olczyskiej. Pięć 
razy dziennie łączy Jaszczurówkę z Zakopanem omni- 
bus, dochodzący aż do hotelu „pod Gewontem*, — 
W stylowej, zakładowej kaplicy, zbudowanej w ro- 
ku ubiegłym, odbywa Bię codziennie nabożeństwo, 
odprawiane przez miejscowego kapelana. 

Jaszezurówka jest jedyną polską cieplicą. Latem 
i zimą baseny miejscowych łazienek utrzymują tem- 
peratarę 200 Celsinsza, To też przybywa tutaj co- 
dziennie mnóstwo amatorów kąpieli z Zakopanego. 

Wobec przepełnienia hoteli w Zakopanem — tu- 
rystom, którzy tam już w ostatnich dniach nie zna- 
leźli miejsca, dają przytuiek dwa hotele w Jaszczu- 
rówce, bardzo porządnie urządzone. š 

Stale mieszkających tutaj letników jest także 
znaczna liczba. W Jaszczurówce — jak wiadomo — 
nie opłaca się wcale taksy klimatycznej, 


Kronika. 


"= Kraków, 19 sierpnia. 

Dar Grunwaldzki. Do udministracyi „Nowej Re- 
formy* nadesłali: 

Satkowski 10 kor. 26 hal., zebrane na weselu p. 
Salki Jauchimowiczówny w Szczepanowie. 

Sprawy miejskie. Wczoraj pod przewodnictwem 
I. wiceprezydenta miasta dra ŚSzarskiego, odbyło 
się posiedzenie połączonych sekcyj: ekonomicznej i 
skarbowej, na którem imieniem Rady miasta uchwa- 
lono przystąpienie gminy m. Krakowa do Powszech- 
nego Towarzystwa budowy tanich domów mieszkal- 
nych i robotniczych przez odstąpienie dwóch parcel 
gruntowych. na Harajewiczówce (pud Zamkiem) 
z zastrzeżeniem dla Rady miasta zamienienia tych- 
że parcel na Birnbaumówce, lub na  Dajworze. 
Przyznano również kredyt dodatkowy na budowę 
szkoły ludowej w Zakrzówku, oras kredyt na spra- 
wienie sprzętów szkolnych dla tejże szkoły, Wresz- 
cie uchwalono kupno gruntu na uregulowanie ulicy 
Brzozowej. , i 

Z teatru miejskiego. Sezon krakowski rozpo- 
czyna się w sobotę dnia 21 sierpnia wznowieniem 
„Nocy listopadowej“ Wyspiańskiego. W wspaniałej 
tej sztuce wystąpią po raz pierwszy nowo pozy- 
skane siły teatralne: pp. Janczewska (jako Kora) 
i Zarzycka (Nike z pod Cheronei). — Przedstawie- 
nia rozpoczynać się będą o godzinie 7 i pół wie- 
czorem. — Ulegając licznym a słusznym Żądaniom 
publiczności, zarząd teatru polecił odźwieruym prze- 
strzegać pilnie, by, o ile możności, osoby spóźnione 
nie wchodziły na salę po rozpoczęciu aktu. Prakty- 
kowane dotąd bowiem spóźniania przeszkadzają w 
sposćb dotkliwy uwadze współwidzów, 

Z teatru ludowego. Dzisiaj, we czwartek, przed- 
stawioną będzie po raz drugi „Gwiazda Syberyi*, 
dramat w 3 aktach przez L. hr. Starzeńskiego. W 
piątek na żądanie wielu osób z Kongresówki ode- 
graną będzie wyborna 5 aktowa komedya Żegoty 
Krzywdzica p. t. „Odgrzewana miłość, o- 
snuta na tle stosunków polsko-rosyjskich, W sobo- 
tę: „Figle wiosenne“, wesoła; i melodyjna o- 
peretka, która w przeszłym sezonie 19 razy z rzędu 
była grana, W akcie trzecim balet z udziałem siostr 
Sachs, W niedzielę popołudniu o 4: „Smocza 
Jama“, czyli „Krakowiacy i Górale“. Wieczór o 
8 patryotyczny dramat p. t. „Matka-Polka*, czyli 
„Oflary caratu“, , 

Przestroga przed pruskimikalendarzami, W tym 
ezasie właśnie, kiedy niemieckie, a zwłaszcza pru- 
skie firmy, za pośrednictwem swoich podróżujących 
zbierają zamówienia na przyszłoroczne kalendarze 
reklamowe ścienne, tygodniowe, bloczkowe i t. p. 
należy zwrócić uwagę naszemu społeczeństwu na tę 
okoliczność i wezwać je, ażeby przyjmowało kalen- 
darze, któremi posługują się nasze firmy w celach 
reklamowych jedynie wtedy, jeżeli udowodnionem 
zostanie, że są wyrabiane w kraju, lub przez pol- 
ską firmę. — Przy tej sposobności Liga Pomocy 
przemysłowej zwraca się do krajowych nakładców 
kalendarzy i do tych instytucyj, $które rok rocznie 
zajmują się wydawaniem kalendarzy z życzliwą 
radą, ażeby już teraz a najdalej do 16 września 
zajęły się zaopatrzeniem kupców naszych i handli 
papieru w swoje kałendarze i nie pozwoliły się za- 
skoczyć przez Niemców, jak to miało miejsce w u- 
biegłych latach. 

Aresztowania. Policya krakowska aresztowała 
19 lat liczącego robotnika ślusarskiego z fabryki 
p. Peterseima na Grzegórzkach, którego poszukiwał 
sąd krajowy karny w Bernie za dokonanie tamże 
znaczniejszej kradzieży. 

Wezoraj aresztowała również policya znanego 
złodzieja Michała Praisa i Józefa Siemińskiego, 
którzy skradli wczoraj p. Adolfowi Rychlikowi, 
właścicielowi sklepu na Małym Rynku, w domu 
pod l. 7, duże płótno nieprzemakalne do nakrywa- 
nia wozu, wartości przeszło 40 kor. 


Z kraju. 


Ku czci Karłowicza. Dnia 25 sierpnia 1909 
v godzinie 12 w południe odbędzie się odsłonięcie 


€ z watą chemicznie preparowan 


% Rudolfa Herliczki 


poleca fabryka = :: 


czysława Karłowicza pod Małym Kościelcem. 
Nowy Sącz, 18 sierpnia, (Strzał do dziecka. — 
Liga pomocy przemysłowej. — Festyn T. S. L. — 
Zgromadzenie). 
W czasie nieobecności tutejszego piekarza Miga- 
cza, roznosiciel jego pieczywa bawił się nabitym 


tlobertem. W tym czasie nawinął się mały, 3-letni | 


chłopczyk, syn p. Migacza; piekarczyk wymierzył 
do niego, mówiąc, uciekaj, bo cię zabiję, i w tej 
chwili padł strzał, — Dziecko, ugodzone nabojem, 
wyzionęło wkrótce ducha, a piekarczyk uciekł, - 

Liga pomocy przemysłowej urządza postoje wy- 
stawy ruchomej przez sierpień i wrzesień po ró- 
żnych gminach powiatu nowosądeckiego. — Jest to 
czas Żniw, a więc najnieodpowiedniejszy do tych 
rzeczy, zwłaszcza, że postoje mają się odbywać w 
dnie powszednie. — Urządzono postój w Muszynie; 
mało kto wystawę zwiedza, a zapowiedziany wiec 
przemysłowy na godzinę 5 w niedzielę zupełnie się 
nie ndał, Nowosądecki zarząd Ligi pomocy prze- 
mysłowej nie daje znaku życia, śpi on spokojnie, 
a na postoje wystawy po wsiach ułożył plan po- 
dróży bez znajomości stosunków. 

Fostynem T. S. L., który będzie d. 5 września, 
zsjęła się gorliwie tutejsza młodzież, ' przeważnie 
akademicka; jest to sympatyczny objaw, gdyż da- 
wniej tego nie było; pod egidą wydziału utworzył 
się komitet, do którego weszli pp.: Olszewscy, Wa- 
siewicz, Marossaniowie, Kopeć, Grzanowski, Konar- 
ski, Riss, Gołębiowski, Giercuszkiewicz. Czachowski 
oraz pp. Godfrejów i Pieraeki, — Festyn połączony 
będzie z tombolą i konkursem piękności męskiej. ` 

Koło T. S. L. w Nowym Sączu otwarło w nie- 
dzielę czwartą z rzędu miejską publiczną i bezpła- 
tną wypożyczalnię książek. ' Czytelnię umieszczono 
na przedmieściu „Tłoki* nad Dunajcem. 

W otwarciu czytelni wzięła udział liczna publi- 
czność; z ramienia T. S. D. wydelegowano pp. Lô- 
schównę i Kosiatego. 

W Chomranicach odbyło się onegdaj walne zgro- 
madzenie Kółek rolniczych z parafii. Po mszy ze- 
brała się tłumnie ludność włościańska z gminy Mar- 
cinkowiee, Klęczany, Chomranice i Kłodna w Kó- 
kn rolniczem; obradom przewodniczył lustrator za- 
rządu powiatowego Kółek, który wygłosił stosowny 
wykład; sprawy rolnicze traktował p. Littaaer. Po 
nader ożywionej dyskusyi powzięto uchwały, aby 
Kółka, względnie gminy, poczyniły kroki do uzyska- 
nia propinacyi, 

Pruski towar lepszy, niż krajowy! Z Rzwszo- 
wa piszą nam: Kiedy jednostka prywatna, lub ku- 
piec, wspiera po kryjomu pruskie firmy, postponu: 
jąc produkt krajowy — oburzamy się słusznie, bo 
winniśmy sobie przysiądz raz wreszcie wszyscy, że 
gnębicielom naszym nie damy zarobić ani grosza. 
Cóż jednak powiedzieć o gminie miasta polskiego, 
bo takiem chyba jest Rzeszów, miasta, rządzonego 
przez inteligentną Radę i szanowanego powszechnie 
burmistrza — której magistrat ogłasza publicznie 
okólnikami lieytacyę na dostawę węgla dla miej- 
skiego składu taniego opału (a więc dla zwykłych 
pieców) — i Żąda wyraźnie: węgla krajowego tauzy 
wagony miesięcznie, węgla pruskiego (sic) po dzie- 
sięć wagonów miesięcznie, węgla pruskiego (Georg) 
(sic) po cztery wagony miesięcznie — czyli, że na 
130 wagonów węgla, które rzeszowska gmina spro- 
wadza — 92 musi dostawca kupić w Prusach, bo 
tak wyraźnio żąda magistrat rzeszowski. ` 

Wybór do Sejmu. Onegdaj odbyło się w Stryju 
w „Sokole* zgromadzenie przedwyborcze, na którom 
uchwalono kaniydaturę ministra-rodaku dr Włady- 
sława Dulęby. Socyaliści, z którymi razem idą 
syoniści, stawiają kandydaturę dra Liebermanna 
z Przemyśla, Rusini zaś kandydaturę mieszczanina 
Onufrego Dyby, 

Kradzież zboża na granicy rosyjskiej, Z Unno- 
wa piszą pam: Dnia 16 b. m, w nocy skradziono 
z pola, należącego do wsi Nowosiółki kardynalskie, 
a połoźonego taż przy granicy rosyjskiej, kilkadzie- 
siąt snopów jęczmienia, własność włościan nowo- 
siółeckieh. 

Żandarmerya, Śledząc za złodziejem, po śladach 
doszła do rosyjskiego posterunku granicznego. Ko- 
mendant rosyjskiej straży pogranicznej, Jurow, za- 
pytany w tym wzglądzie i po przedstawieniu mu 
śladów, prowadzących wprost do posterunku za- 
przeczył, by jego żołnierze kradzież popełnili. 

Mimo tego zaprzeczenia, komendant posterunkn 
Żandarmeryi, p. Prociow, polegając na niezbitych 
dowodach kradzieży, doniósł sądowi w Uhnowio o 
dokonanej kradzieży, wymieniając jako złodziei żoł- 
nierzy z rosyjskiego posterunku straży pegranicz- 
nej. Jak sąd uhnowski pociągnie winnych do od- 
powiedzialności, nie wiadomo. 

Sprawę tę należałoby odstąpić do załatwienia w 
drodze dyplomatycznej. Kradzieże koni ze stajen, 
bydła z pastwisk zdarzają się bardzo często, za- 
zwyczaj odkrywa żandarmerya śład do grańicy i tu 
ustaje dalsze ściganie zbrodniarzy, to też kradzieże 
mnożą się, a zaradzić złomu niema sposobu. 


Łe świata. 


Napad rabunkowy w pociągu. Z Frankfurtu 
nad Menem donoszą: Śmiały napad rabunkowy wy- 
konano onegdaj w pociągu pospiesznym, idącym z 
Paryża przez Nancy do Frankfurtu. W przedziale 
wagonu pierwszej klasy tego pociągu jechała sama 
niejaka panna Havenstein ze Starogardu na Pomo- 
rzu. — W pobliżu stacyi Russelheim wpadł nagle 
przez drzwi od ustępu, łączącego ten przedział z są- 
siednim, jakiś wysoki, silnie zbudowany mężczyzna 
z czarną maską na twarzy i oczernionemi sadzą 
rękami. Panna Havenstein, ujrzawszy go, krzyknę- 
ła i wyciągnęła rękę, aby chwycić za linę sygnało- 
wą, Wówczas zbrodniarz dobył rewolweru i przyło- 
żywszy go do piersi panny Havenstein, zawołał: 
„Milcz! zabiorę ci tylko twą torebkę podróżną”,— 
Wówczas to rabuś pochwycił leżącą na ławie to- 
rebkę i wyrzucił ją oknem, poczem z wielką szyb. 
kością otworzył boczne drzwi wagonu i wyskoczył, 
co nie było rzeczą trudną, ponieważ pociąg, doje- 
żdżając do sąsiedniej stacyi, zwolnił już biega. — 
Kilku podróżnych w jednym z sąsiednich przedzia- 
łów widziało go wyskakującego. — Zaalarmowana 
policya na stacyi puściła się za nim w pogoń, lecz 
go już nie zdołała pochwycić; wśród zmroku wie- 
czornego znikł on bez śladu w pobliskim lesie, — 
Swoją drogą spotkał go przykry zawód. Torebka 
porwana nie zawierała bowiem pieniędzy, jedynie 
przybory toaletowe. , 

Stracenia Dingry. Jak to już doniósł telegram 
wczorajszy z Londynu, został tam stracony student 
indyjski Dingra, który w pierwszych dniach lipca 
b. r. zabił podpułkownika Curzona Williego, szefa 
sekcyi w urzędzie dla spraw indyjskich. Dingra, 
który przez cały czas śledztwa sądowego i po wy- 
roku, skazującym go na śmierć, zachowywał się 
zupełnie obojętnie i utonął w lekturze dostarczo- 
nych mu książek, szedł równie obojętnie na miejsce 
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stracenia w więzieniu londyńskiem Pentonville. 
W ostatnich dniach odwiedziło go kilku rodaków. 
Przybył także do niego brat, ale Dingra nie przyć 
jął jego odwiedzin, gdyż brat potępił zamach, 
Dingra dopiero w ostatniej chwili zaprotestował 
przeciwko swojemu straceniu, poczam szedł bez 
pomocy na miejsce stracenia, pozwałił sodia zwią 
zać ręce na plecach I w tej chwili z pętją na szyi 
zapadł się w usuwalnej podłodze, zawisnąwszy 
martwy na sznurze. Świadkami egzekucyi było około 
20 osób, przeważnie urzędnicy i dziennikarze, Po 
wykonaniu wyrokn przybito na drzwiach więzienia 
zawiadomienie o tym fakcie, č 

0 spokój w miastach. Pierwsza międzynurodo» 
wa konferencya dła zwalczania hałasn ulicznega 
po wielkich miastach obradowała w Londynie. 0» 
mawiano środki, które mogłyby zapewnić mieszkań« 
com wielkich miast spokój i zapobiedz wzniecaniu 
niepotrzebnego hałasu, Sprawą tą zajęły się już 
osobne towarzystwa, które powstały w rozmaitych 
krajach i państwach, pomiędzy innemi także w An 
stryi. onferencya uchwaliła wezwać owe towa» 
rzystwa, ażeby podjęły akcyę, celem ustawowego 
zapobieżenia hałasom po ulicach wielkich miast, 
przyczem wystąpiła zwłaszcza przeciw nadużyciom 
ze strony automobilistów. Dalej uchwalono wniosek 
dra Lessinga, ażeby zakładano spisy hotelów i do- 
mów, w których poręczony jest mieszkańcom spo 
kój. Wreszcie uchwalono dalsze zebrania konferen= 
cyi odbywać co dwa lata. 7 
`- Największa restauracya na świecie. Najwięs 
kszym restauratorem jest Józef Loyns w Londynie, 
Zatrudnia on w swym interesie 10.000 kucharzy, 
piekarzy, kachcików i kelnerów; serwisy jego liczą 
30.000 talerzy i 50.000 filiżanek w najróżnoro« 
dniejszych kolorach i formach; bielizna stołowa 
tworzy całe góry. Dniem i nocą wypieka ośm ol- 
brzymich pieców chleb i bułki. Do kuchni zabijają 
tygodniowo stada wołów, świń i cieląt; masła zus 
żywa się 30.000 kilogramów na tydzień, owocą 
i jarzyny przychodzą wagonami. Ostatnim wystę- 
pem Loynsa był obiad, urządzony przez ciego Z 0- 
kazyi jubilenszu uniwersytetu w Aberdeen, dla 
2.500 uczestników, dla których dostarczyła restats 
racya Loynsa 90 żółwi, 220 mudźców  baranich, 
1.200 kuropatw, 200 kotletów, 2.500 przepiórek, 
500 kapłonów, 1.200 gruszek, 350 melonów, 1.600: 
brzoskwiń i 6.500 funtów winogron; serwis wyno- 
sił 4.000 srebrnych talerzy, 50.000 kilogramów 
porcelany i szkła, Zapasy te dostawiono do Aber: 
deen sBpecyalnym pociągiem, a gości obsługiwało 
750 kelnerów. 
` Specyaine honoraryum dla grabarzy. Rada 
miasta Barcelony uchwaliła specyalne honoraryum 
dla tamtejszych grabarzy za ich nadzwyczajne ro- 
boty w dniach od 26 do 31 lipca, t. j w pamię: 
tnych dniach rewolucyi w Barcelonie, kiedy ulica 
miasta pokryły się trupami - rozstrzeliwaaseh. po 
wyrokach sądów doraźnych. 

Budowa å la minute. Pewien młody budowni- 
czy w Saint Louis (w Ameryce oczywiście) posta-e 
nowił w dzień ślubu zrobić swej żonie niespodziankę 
i zbudować dom, w wybranem przez nią miejscu, 

Jeszcze o godzinie 6 rano plac był pusty, O go- 
dzinie 7 zwieziono materyały do budowy: kamie- 
nie, cegły, belki i deski. Praca była poprzednio 
zorganizowana w najdrobniejszych szczegółach, ra= 
my okien i drzwi złożone i pouumerowane. W 
przeciągu półtorej godziny armia murarzy zbndo- 
wała fundament. Potem cieśle zabrali się do pracy, 
składając numerowane i dopasowane belki i obija- 
jąc je deskami. Około południa zaczęto już okry- 
wać dach, równocześnie wewnątrz ukończono Ściany, 
i zaprowadzono światło elektryczne. — Punktalnie 
o godz. 6 wieczorem robotnicy odeszli, mała willa 
zupełnie była gotowa. Składa się ona z dwóch ja- 
asnych pokoi, dużego salonu, łazienki, kuchni i t. p. 
Zaledwie zniknęli robotnicy, zajechał wóz z me- 
blami; pospiesznie rozwieszono obrazy, ustawiono 
sprzęty. O godz. 8 wieczór młody budowniczy przy: 
wiózł swoją małżonkę, która ze zdumieniem ujrzała 
na placu przez siebie wybranym wymarzoną willę. 
Lecz budowa była istotnie solidna, nazajutrz bo- 
wiem, na szczęście, gdy młodej pary nie było w 
domu, willa zawaliła się od dachu do suteryny. 

Wojna z całusami. Władze w stanie Jowa w Unii 
amerykańskiej wypowiedziały wojnę pocałunkom, 
uważając ten znak przyjaźni i miłości za niebez- 
pieczny rozsadnik rozmaitego rodzaju bakteryj. — 
Z ramienia rządu stanowugo powstał tam osobny 
komitet, ze znanym lekarzem drem Kepfordem na 
czele, które rodzinom, obdarzonym dziatwą, rozsyła 
piękne wstęgi niebieskie ze złotym napisem: „Pro 
szę mnie nie całować“. Wstęgi te mają być zawie» 
szone na szyjach dzieci. Równocześnie otrzymują 
rodzice treściwą rozprawę, w której wykazano wiel- 
ką niehygieniczność pocałunków. Dr Kepford rozta: 
cza Bwoją opiekę ponadto także na „dojrzalszą 
dziatwę”, zwłaszcza płci żeńskiej i rozsyła swoje 
wstęgi wszystkim młodym narzeczonym, dodając do 
nich listowne napomnienie, ażeby unikano całusów 
i zadowałauo się — uściskiem dłoni. Dotychczas 
nie wiadomo. czy napomnienia te znalazły posłuch 
w kołach „dojrzaiszej* młodzieży. 

Szczyt roztargnienia. „Matin“ podaje następu- 
jącą anegdotę: Słynny apasz paryski, Campi, był 
roztargniony do krańcowości. Gdy zawiadomiono 
go w jego celi o odrzuceniu prośby o ułaskawienie, 
zapomniał, że to o niego chodzi i, rzucając się na 
szyję kapolanowł więzienia, powiedział wzruszonym 
głosem: 

— Odwagi, kapelanie, odwagi! 

Gdy wprowadzano go na szafot — zdawało mu 
się, że jest w salonie, a gdy kat zaproponował mu 
włożenie głowy między noże, powiedział z wyszu- 
kaną grzecznością; 

— Przedtem pan, kochany panie, przedtem pan! 


Internat w Kętach. W Kętach z dniem l-ego 
września b. r. otwarty zostanie internat, w którym 
znajdzie umieszczenie, utrzymanie i pedagogiczną 
opiekę 35 uczniów seminaryum nauczycielskiego za 
opłatą -32 kor. miesięcznie. Uczniowie niezamożni 
otrzymają stypendyum, dopłacać więe będą tylko 
nadwyżkę do wysokości stałej opłaty. Podania na 
ręce dyrekcyi seminaryum wnosić należy do dnia 
29 sierpnia b. r. Ubodzy winni zaopatrzyć poda 
nia w świadectwo ubóstwa, nowowstępujący do 8e< 
minaryam w ostatnie świadectwo szkolne. 


Wyjątkowa nędza. W kamienicy 1. 47 przy wl 
Długiej, w zakamarku sieni pod schodami, mieszka 
kobieta, Helena Borkowska, opuszczona przez męża 
i wyrzucona z mieszkania z trojgiem nieletnich dzie- 
ci, bez możności pracy i bez środków do życia. —. 
Datki na tę istotnie wyjątkową nędzę można skła- 
dać w administracyi „Nowej Reformy“ lub też na« 
leży je wręczać na miejscu (Długa 1l. 47) nieszczę« 
śliwej kobiecie. 

Z kalendarza. We czwartek 19 sierpnia. Juliusza m 
i Maryana w.; w piątek 20 sierpnia: Bernarda op. i Są 


W KRAKOWIE. 
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muelń pr.; 
Chant, ===- 


Wschód słońca 19 sierpnia o godz. 4 min, 57, zachód 


o godz, 7 m. 51; długość dnia 14 godzin min. 14, 


Z krakowskiego thserwaloryum. Dnia 17 sierpnia ter- 
mometr doszedł od <> 11'6 do 28:1 C; — barometr 


wahał się, i 
Dnia 18 sierpnia o godz. 7 reno stan barometru 741:3 
mm, termometru < 10'6 C,; cisza, 


Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie. 

W sobotę 21 sierpnia: „Noc listopadowa“ St. Wy- 
spiańskiego, 

W niedzielę 22 sierpnia: 
waczyńskiego, 

W ponielziałek 28 sierpnia: „Króle. 

We wtorek 24 sierpnia: „Bolesław Śmiały”, 


Fepertoar teatru ludowego, 


Wo czwartok: Na żądanie wielu osób z Królestwa 
„Gwinzda Syberyi*. dramat w 4 aktach hr. Starzeń- 
fkiego. s 

M piątek: „Udgrzewana miłość”, komedya w 6 ak 
tuch Ź, krzywdzicu, 

W etbotę: “Figle wivsenne*, operetka w 3 aktach, 


„Car Samozwaniec" A, No- 


W niedeiwie po yrłednia o godz. 4: „Smocza jama*; | 


wieczór: „Matka-Polka czyli ofiary caratu", dramat w 4 
aktach przez M. P, 


Era" M A TE REOTWEPĘ z 

B. Gabryelska, Krzysztofory 
KBralaósz. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole zu gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomigsięczne, Instrumenty używane od 
cen najniższych, 


Dział ekonomiczny. 

>< Kapitały anglelskie za granicą, W jednym 
z ostatnich numerów angielskiego wydawnictwa 
*„Stacit”, znajdujemy artykuł o kapitalach angiel- 
skich zagranicą. Okazuje się, żə według przybli- 
żonych obliczeń, suma kapitałów angielskich, ulo- 
kowanych w przedsiębiorstwach zagranicznych, do- 
chodzi do cyfry 4,694 milionów funtów szterlingów. 
Z tej sumy kolosalnej przypada: na koleje amery- 
kańskie 600 milionów, na pożyczki rządowe kolo- 
nialne 375 milionów, na inne koleje 287 milionów, 
na koleje kolonialne 188 milionów, na przedsiębior- 
stwa finansowe 187 milionów, ną pożyczki państw 
zagranicznych 167 milionów, na kopalnie złota 
161 milionów, na pożyczki rządowe w Indyach 156 
milionów, na koleje indyjskie 163 milionów i t. p. 
Wogóle w kolejach państw zagranicznych Anglia 
umieściła około 1.700 mil. funtów szterlingów Jeśl 
uwzględnić podział terytoryalny, to prawie połowa 
(1.312 milionów) przypada na Indye i kolonie, a 
druga połowa głównie na Stany Zjednoczone, Ja- 
ponię i Chiny, 

Kapitaliści wngleiscy otrzymują od swych kapi- 
tałów przecięciowo 5 1 pół procent. Nie uiega wat- 
piiwości, że umieszczenie tak olbrzymiej sumy ku- 
pitałów za granicą, w dużym -^ stopniu przyczyniło 
się do podniesienia dobrobytu Anglii, Ponieważ ka- 
pitały angielskie pomogły do rozwoju dróg żela- 
snych, zwłaszcza w krajach początkujących na dro- 
dze rozwoju gospodarczego, przeto te ostatnie mo- 
gly z powodzeniem rozwinąć wytwórczość i dostar- 
Czać mi niezbędnych dla niej materyałów suro- 
wych. drugiej strony zadłużenie tych krajów 
zmuszał je do kupowania w Anglii produktów jej 
przemysłu, który dzięki temu mógł się szybko i 
wspanialo rozwinąć. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 19 sierpnia. 


Zwołanie Sejmu. W Wydsialę krajowym przy- 

otowują wszystko na zwołanie Sejmu. Drukarnie 
Komi, drukują już zamknięcia rachunkowe, spra- 
wozdania i preliminarza  Praypuszczają, Że Sejm 
pędzie zwołany około 20 września. dyby atoli 
Bada państwa swołaną została we wrześniu na dwu- 
tygodniowg lnb trzytygodniową sesyę, wówczas Sejm 
byłby zwołany dopiero w pierwszych dniach paż- 
dzięrniku 1 mógłby obradowaó do połowy listopada, 
% j aż da zwołania zimowej sesyj Rady państwa. 

wołanie deiegacyj wspólnych na październik, woa- 

nie przeszkadzałoby obradom Sejmu, gdyż I w 
toku zoszłym równocześnie z Sejmem galicyjskim 
ebradowały delegacya w Budapeszole. 

Wiadomości osobiste, Wiceprezydent miasta 
dr Tadensz Rutowskl wyjechał na urlop. Powróci 
przed sesyą sejmową. 

Prezydent galic. dyrokoyi poczt i telegrafów Jan 
Lubicz Seferowicz wyjechał na sześciotygodniowy 
urlop. Zastępstwo objął wiceprezydont Ludwik Pikor. 

Doktoraty honorowe. Na podstawie zezwolenia 
cesarskiego z dnia 4 lipca 1909 r. mianowało 
grono profesorów Akademii weterynaryjnej we 
Lwowie doktorem! honorowymi: b. ministra oświa- 
ty dra Gustawa Marcheta, szefa sekcyl w mini- 
sterstwie oświaty dra lumdwika Ówiklińskiego, szefa 
sekoyi w ministeritwie rolnictwa Wacława Zale- 
skiego, radcę ministeryainego w ministerstwie 
oświaty dra Karoja Keliego, emeryt. rektora Aka- 
demii weterynaryi w Wiedniu, radcę dworu dra 
Józefa Bayera, profesora uniwersytetn lwowskiego, 
radoę dwora prof. dra Henryka Kadyjego i rektora 
Akademii weterynaryl we Lwowie, radcę dworu 
dra Józefa Szpilmana, 

Zdrowoiność Lwowa | okolicy, Wykaz chorób 
zakaźnych we Lwowie od 8 do 14 sierpnia opiewa: 
na odrę zachorowało osób 13, na dur brzuszny 3 
miejscowe i 8 obce, na płonicę 11 miejscowych 
i b obcych (45 proc.) zachorowało, a 3 osoby 
umały; (w tygodniu poprzednim zachorowało 17 
miejscowych i 8 oboych, zmarty 2). ; 

Fizykat miejski ogłasza: W powiecie lwowskim 
sprawdzono urzędownie w gminie Sroki Rp ie 
ponownie kilka nowych wypadków tyfusu piam ste- 
go, a w Kleparowie kilka nowych wypadków sakar- 
latyny. Fizykat ostrzega, że stykanie się z miesz- 
kańcami tych gmip, w szczególności za8 nabywanie 
od nich artykułów żywności może pośredniczyć w 
zakażeniu się parującemi tam chorobami. 

Wycieczka do Słedmiogrodu, urządzona przez 
Akademicki Klub Turystyczny we Lwowie, odbę- 
dzie się w czasie od 30 sierpnia do 40 września 
b. r, pod przewodnictwem pp. dra M. Orłowicza i 
Ad. Konopczyńskiego. Wyjazd z Krakowa do Buda- 
pesztu 30/8 o godz. 11 rano via Orłów. W Buda- 
peszcie pobyt dwudniowy (punkt zborny w hotelu 
Pannonia). Następnie przez Belgrad (2 dni) Duna- 
jem do Orsowy. a stąd w pasmo Retyczatu, Panyn 
i Alp Transyiwańskich (pieszo szczytami). Po zwie: 
dzeniu Hermansztadu i Kronsztadu w Siedmiogro- 
dzie, przeprawa do Sinala w Rumunii; powrót po 
zwiedzeniu Bukaresztu (2 dni) przez Czerniowce. 
Ogólne koszta około 200 koron, Do Rumunii i 
Serbii potrzebne paszporty — kto ich mieć nie 
będzie, powróci przez Budapeszt. Karta uczestni- 
ctwa dia nieczłonków Klubu 10 koron. MBliższych 
iInformacyj udziela p. Władysław Grabowski, wice- 


empleżne wyprawy dla położnie 


Specyalne pasy brzuszne 


ga ia paski dla Pań. 


kspedycya kobieca. 


ZEE | I 


w sobotę 21 sierpnia: Joanny Franciszki de 


pówki 51. 


krajowe. Było też kilka ofert z Wiednia, 


odesłało je zaraz wczoraj do ministerstwa robót 
publicznych, które powziąć musi decyzyę rychło, 
gdyż budowa zbłorników rozpocząć się musi już 


dnione będą przedewszystkiem firmy krajowe. 


Poszukiwanła za bandytą z Rjekl. Od wczoraj 
wieczora przez całą noc dzisiejszą trwała obława 


podejrzanymi indywiduami, mająca na celu wykry- 
cłe owego trzeciego z bandytów, którzy obrabowali 
bank w Rjece, Spektora. Przetrząśnięto wszystkie 
pokątne hotele, zaułki, zajazdy t sutereny na przed- 


a wyglądu podobne do Spektora. Aresztowany po- 
dał, że nazywa sią Izaak Kotlarski i pochodzi z Ki- 
jowa, we Lwowie bawi zaś od 9 miesięcy. Prawdo- 


znaleziono go zupełnie pozbawionego pieniędzy. 


Repertoar teatru lwowskiego. 


W piątek: „Wesoła wdówka, U 
W sobotę: Czar walca*. 
W W nisdzielę „Księżnicaka dolarów** 


Wiadomości artystyczna, naukowe i literackie, 


— „Architekt“ zesz. 8, sierpień 1909, zawiera 
artykuły następujące: Reorganizacya wydziału bu- 
downictwa w krakowskiej szkole przemysłowej, przez 
W. Ekielskiego; Wystawa kościelna we Lwowie, 
przez J. Warchałowskiego. Artykuł ten poddaje 
ostrej krytyce wystawione okazy, całą organizacyę 
l urządzenię wystawy, która podłng autora, robiła 
na ogół „przygnębiające wrażenie _— tandety“. 
Dalej następuje artykał J. Ozajkowskiego o nle- 
fortunnej restauracyl kościoła i klasztoru OO. Re- 
formatów w Krakowie; artykuł Wagi, krytykujący 
system nanki w szkołe przemysłowej krakowskiej; 
urtykuł J. Warchałowskiego, podnoszący dobrą me- 
todę nauki rysunków w Mozenm techn.-przemysło- 
wem w Krakowie, wreszcie artykuł dra St. Goliń- 
skiego p. t. „Osłona murów roślinnością*., Nastę- 
pują: kronika, piśmiennictwo i konkursy, Zeszyt 
zawiera ponadto 3 tablice x reprodukcyami cie- 
kawszych domów, obrośniętych roślinnością w Kra- 
kowie, dalej: kiasztora 0O. Reformatów, tak zw. 
„baszty Kościuszki“ 1 nielstniejącugo już pałacyku 
Michałowskich, dawniej Wodzickich, do którego 
„baszta* służyła jako brama wjazdowa, 

— Ustawa łowiecka, uchwalona przez gal. 
Sejm krajowy dnia 2 listopada 1908, a sankcyo- 
nowana rozporządzeniem cesarskiem z dniem 13 
lipca 1909, opuściła prasę nakładem „Drukarni 
Mieszczańskiej* we Lwowie, 


Sprawy parlamentarne. 


Oferty na budowę zbłorników ropy. Wezoraj 
otwarte zostały w namiestnictwie oferty na bado- 
wę 36 zbiorników ropy w Gallicyi, każdy po 1500 
wagonów. Oferentów było 91, przeważnie firmy 
Ceny 
oferowane wynoszą od 28.800 K do 75.000 K za 
jeden zbiornik, Między innemi wnieśli oferty pp. 
Krobicki, Rossocki, Sroczyński, Łukaszewski, Biel- 
ski, Rogowski, Niewiadomski, Dąbski, Ewig, towa- 
rzystwo „Ropal“ I związek producentów gallcyj- 
skich. Oferty wniesiono na całość i na 4, 8, 12 
1 16 zbiorników. Namlestnictwo po otwarciu ofert 


24 b. m. i być ukończoną do 15 grudnia. Spodzie- 
wać się należy, że przy rozpatrzeniu ofert uwzglę- 


zarządzona przez policyę lwowską z6 rozmaitymi 


mieściach, aż wreszcie w stronie ul, Słonecznej, u 
niejakich Laków, przy ul. Młynarskiej mieszkają- 
cych, aresztowano podejrzane jakieś indywidynm, 


podobnie nie jest on domniemenym Spektorem, gdyż 


N 


OWĄ REFORMA 4; Nr 308. 8: 


prezes Akad. Klubu Tnryst., Zakopane, - ulica Kru- 


Śprdon kreteńsku, 


Konłorenoys ambasadorów. 
Konstantynopol. 


opiekuńczych. Niektór y 


niema zgody co do 
carstw, 


Ostrzożenie mosarstw. 
Konstantynopol, Wczoraj wieczorem Wręczo- 
na została ministrowi spraw zagranicznych no- 
ta kollektywna mocarstw opiekuńczych. Treść 
noty trzymana jest w tajemnicy. 
Stanowisko zająte w nocie ma być takie, że 


Bojkot prooki. 


Konstantynopol. Bojkot grecki w Smyrnie 


i Konstantynopolu już się rozpoczął. 


Przypuszczają, że Porta przeszkodzi temu boj- 


kotowi. 


greckie, choćby nawet przybywali oni na okrę- 
tach obcych, nietyłko greckich. 


- Sprawkl greckie. 


„Salonlka, Dziś w nocy usunęli Grecy miny 
podwodne w tutejszym porcie koło Kara pu- 
los. Władze portowe sprawców przyaresztowały. 


h Terion 
widomości „Nowej Relormy“ 


z dnla 19 sierpnia. 


Bar, Aohronthal hrabią. 


„ dschł, Minister hr, Aehrenthal przybędzie 
ta 20 b, m, aby złożyć cesarzowi osobiście po- 
dziękowanie za nadanie mu tytułu hrabiow- 
skiego. Przy tej sposobności hr. Aehrenthal 
będzie referował o sprawa! bieżących. 


Wizyta cara w Austrył. 
Rzym. Krąży tu pogłośka, że car po zj eździe 
z królem Wiktorem Emanuelem odwiedzi 
w Poli cesarza Franciszka Józefa. 


Wycieczka tarecka do Anstryl. 


Salonika. W tutejszych kołach młodota- 
reckich projektowana jest wycieczka do At- 
stro-Węgier. Wycieczka zwiedziłaby Bu- 
dapeszt, Wiedeń, Pragę, Fiume i Tryest. Wy- 
cieczka, w której mają wziąć udział oficerowie 
tureccy i urządnicy państwowi, potrwałaby 3 
tygodnie, 


Strajz powszechny w Szwecyl, 

Berlin. „Voss. Ztg.“ douosi ze Sztokholmu: 
Strajk generalny trwa przez trzy tygodnie, a 
jeszcze nie można przewidzieć jego końca. Obli- 
czają, że straknjący robotnicy stracili dotąd 12 
milionów koron, W wielu rodzinach robotni- 
czych panuje wielka nądza, bo drobni ku- 


Tele gramy „Nowej Reformy" z dn. 19 sierpnia.) 


Wczoraj odbyła się pwua 
konierencya ambasadorów możstitw 
j ambasadorowie 
nie otrzymali jeszcze jnstrukcyi. Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa między gabinetem 
wspólnego kroku u mo- 


Porta nie śmie wciągać w sprawę 
kreteńską Grecyi, ponieważ kwestya kre- 
teńska obchodzi cztery mocarstwa opiekuńcze. 


Salonika, Tutejsza dyrekcya policji otrzy- 
mała pozwolenie, aby nie pozwalała wysiadać 
na ląd podróżnym, zaopatrzonym w paszporty 


} bowski, 


dzając właścicielce szkodę na przeszło 700 K., Jak |straszna burza, We wsi Ciesny, w gminie Lućmier2y 
obeenie śledztwo policyjne wykazało, kradzieży tej |pioran uderzył w chatę włościanina Pałaby, pizia 
z włamaniem doplściii się aresztowani już 1 odsta- | znajdowało się wtedy 7 osób. Wszystkie osoby po- 
wieni do więzienia sądn karnego sa inne dowie- niosły śmierć na miejsen. | 
dzione im włamania Antoni Dobrowski 1 Paweł Los kata-amatora W przyszłym tygodniu przy” 
Konwent Jest to jnż pląta kradzież z włamaniem, jeżdża do Łodzi II wydział karny piotrkowakiegą 
dowiódziona owej szajce, która okradała mieszkania sądu okręgowego, na 5-dniową kadencyę, Osądzi oñ 
osób bawiących na świeżem powietrzu. między innemi sprawę b. bojowca, następnie kata 

Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj o godz. 12| Ryszarda Fremla, oskarżonego o zabójstwo žandar? 
w nocy przywiezłono do Krakowa ze Sławkowa |ma. Fremel, były robotnik-bojowiec sądząc, że uzys 
w Królestwie Polskiem niejakiego 48 lat liczącego |ska sam uniewinnienie, podjął się obewiązków kata 
cłeślę, Stanisława Smalca, pochodzącego z Chrza- |1 w więzienia łódzkiem powiesił wielu swych bf» 
nowa, który jeszcze w sobotę w czasis naprawia- | łych towarzyszy. Obecnie czeka go ten sam, zasłu+ 
nia dachu na plebanii w Sławkowie spadł ś dachu | żory los. 


I doznał wielorakiego złamania obu nóg (prawa| Ż dramatów dziecięcych. W Aleksandrowie, | 


noga złamana w trzech miejscach). Nieszczęśliwego pow. hajsyńskim, powiesił? sią 10-letni chłopłeć, 
przewiozło pogotowie ratonkówe z dworca kolejo- | Żyerewicz. Powód który go o rozpacz przyprawi 

wego do szpitala ów. Łazarza na oddział chirar- | był ten, że matka na wódkę wydała 40 kop., któr 

giczny prof. Rutkowskiego, celem dokonania ope- |chłopiee zarobił 1 wręczył matce, by mu kupiła 
racyi. koszalę, 

Napad, Wczoraj około godz, 11 w nocy na po-| - wy Zawodowie, 
wracającego do domu jedną z ulic Krakowa ucznia Kalnicznk, przyszedłszy do domu w stanie nię- 
VII kl. szkoły realnej, Adama P., napadł jakiś |rzeżwym, rozpoczął zwadę z małżonką i zaczął ją 
młody mężczyzna i zadał P. dotkliwą ranę na czole. | ekładać. Obecny przy tem 15-letni chłopiec ujął 
Rannego opatrzyło pogotowie ratunkowe, napastnika |rię się za matką i uderzeniem siekiery rozpłatał 
zaś poszukuje policya, ojcu głowę. 15-letnlego mordercę aresztowano. 

Z kroniki wypadków. Na stacyi pogotowia ra: | Egzekucye. W Połtawie dnia 15 b. m. stracono 
tunkowego opatrzono wczoraj w nocy 22 letniego |5 włościan, oskarżonych o napad rozbójniczy w 
czeladnika bednarskiego, Michała Nap, który roz- powiecie Pochwickim. ' Skazany w tej samej sprá- 
biwszy przez nieawagę szybę w oknie, doznał prze- |wie jeszcze jeden włościanin, udusił się w przede 
cięcia tętnicy w prawej ręce. Rannego po opatrze- | dzień egzekacy! rzemieniem od kajdan. 


niu polecono opiece lekarskiej, i 
Przejechanie przez dorożkę. Wczoraj wieczo- ) = 
Odpowiedzialny redaktor: 


rem na jednej z ulice Krakowa najechany został 
przez nieostrożnego woźnicę Mieczysław., terminator Bonstant y ŚrokowSsiEL 
szewski, który odniósł poważną ranę na skroni, — 

Rannemu pierwszej pomocy udzieliło 7 ogotowie ra- Wydawca: 

tunkowe, woźnicą zaś zajęła się policya. Michał Konopiński, 
NADESŁANE. 


pow. winnickiego, włościania 


Z Warszawy. (Ś. p. Władysław Bogusławski, — 
Nowy prezydent m, Warszawy. — Lokaut mara- 
rzy, — Nowe pismo rosyjskie, — Sąd doraźny). 

— Wczoraj o godzinie 7 wieczorem, zwłoki śp. 
Bogusławskiego z lecznicy Solmana, gdzie umarł 
na rękach żony i siostry, przeniesiono do dolnego 
kościoła św. Aleksandra. 

Nabożeństwo żałobne przy zwłokach w gór- 
nym kościele. odprawłonem będzłe w piątek o go- 
dzinie 11 przed południem, poczem o godzinie 4 
po południu nastąpi pogrzeb do grobu rodziny Bo- 
gusławskich i Dmuszewskich na Powązkach. 

Urządzeniem pogrzebu zajmuje się komitet, do 
którego weszli: Adam Ostrowski, Maryan Gawale- 
wicz, J. Śliwicki, Wł Paliński, Ludomir Grendy- 
szyński, Artur Oppman, Jan Lorentowicz, J. A. 
Święcicki, Ksawery Chamiec, Al. Zakrzewski, St. 
Krzywoszewski, Czesław Jankowski i Ignacy Gra- 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą ou 
x ~ redakoyi). aku 


Proszki Seidlickię; 


Łagodnie rozwalniający środek domowy dla wszystkich 
którzy doznają dolegliwośol w trawieniu i innych skut. 
ków siedzącego tryba życia. Pydełko 3 K. Główna 
sylka przez aptekarza A. MOLLA, c. i k. nadwofnego do 
stawcę, Wiedeń, |., Tuchlauben 9. 78 


W aptekach na prowincyi żądać przetwora MOLLA. 


Kupujcie LI Pocztówki artystyczne wydawnictwa 


ad 

— Według depeszy prywatnej, jaką otrzy mał |” „Wisła ść 
a „Petersburga „Goniec Poranny“, w dniu wezoraj- | w Krakowie. Reprodukcye obrazów polskich ma- 
szym nastąpiło podpisanie nominacyi gubernialnego larzy, po 14 halerzy. — Wyrób polski krajowy. 
marszałka szlachty kowieńskiej, szambelana Mitlle- aii dnik WG "WWE > W oaat 1 w... 
z: * stanowisko prezydenta miasta Warszawy. 
zambelan dworu, Mtiller, przed laty kilkunastu 
objął stanowisko eea marszałka szłachty Dr JOZEF DOBRZANSKI 
kowieńskiej po obecnym prezesio Rady ministrów, i 
Stołypinie. Jest on właścicivlem dóbr Czechów w otworzył kaneelaryą = ” 
gub, kowieńskiej i sprawami gospodarki miejskiej |w Przemyślu, Rynek 1.27 (dom p. Giżowskich), 
nigdy się nie zajmował. 

— Wynikłe pomiędzy przedsiębiorcami a mura 
rzami nieporozumienie — o czem donieśliśmy wczo- 
raj — trwa w dalszym ciągu. Sprawą załatwienia a 
zatargn budowlanego zajął się Związek murarzy; — R H E U M O N 
zanim to jednak nastąpi, w poważniejszych przed- = 
siębiorstwach budowlanych roboty przerwano, a oko- | Skutek niezawodny w kilku godzinach. Do nabycia 
ło cztery tysiące ludzi zostało znowa bez zajęcia. | w aptekach, Skład główny: Hanak I Sp. Kraków 


bal 


Adwokat krajowy 5121 4 5 


Reumatyzm, postrzał, neuralgie I wszelkie bóle usu- 
wa radykainie ` 3724 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z dn. 19 sierpnia) 


Wiedeń. Dr. Głąbiński został wczoraj powtór- 
nie wezwany do prezydenta ministrów 
i poinformowany o wyniku obred ministe- 
ryalnych. Dr. Głąbiński oświadczył, że zgadza 
się z zamiarami rządu w sprawie programu 
prac. Trudność dalszego porozumienia leży o- 
becnie w tem, że prawie wszyscy uczestnicy 
konierencyi już wyjechali z Wiednia; także 
dr. Głąbiński odbywszy konferencyę z posłami 
Stupińskim i Susterszicem opuścił Wiedeń 
wczoraj wieczorem. 

Doniesienie jednego z pism czeskich, jakoby 
dr. Głąbiński zaprosił na 29 b. m. członków 
Unii słowiańskiej na kouferencyę, jest niepra- 
wdziwe. 

W pierwszej połowie września 
rząd ma zamiar zaprosić stronni- 
ctwa Sejmu czeskiego na konferen- 
cyę, celem porozumienia się co do najważniej- 
szych kwestyj spornych. W kołach parlamen- 
tarnych uważają, że położunie parlamentarne 


pey i handlarze nie chcą nic dawać na kredyt. 
Berlin. Jeden z przywódców komitetu straj. 
kowego oświadczył korespondentowi „Berl. Ztg. 
am Mittag“, że komitet nie otrzymał dotąd ofi- 
cyalnego zawiadomienia o propozycyach u- 
godowych, ale że mu wiadomo, iż są w toku 
dotyczące starania. Przywódca skarżył się, że 
policya stała się w ostatnich czasach nerwową. 
Sztokholm. Dziennik „Dagen“ donosi, że ko- 
mitet strajkowy skłania się do zgody na tej 
podstawie, że pracodawcy odwołaliby lokaut a 
komitet strajkowy strajk generalny, poczem 
rozpoczęłyby się rokowania ugodowe. 


Skargi policyjne przeciw Bs, Je- 
rrem, 


Zagrzeb. „Agram. Ztg.* donosi z Belgra- 
du: Odpowiedzialny redaktor dziennika „Zvo- 
no“ wniósł do policyi belgradzkiej dwa do- 
niesienia, dotyczące osoby ks. Jerzego. 

W pierwszem doniesieniu wywodzi redaktor 
„Zvona“, że pan Jerzy Petrowicz Ka- 


Wczoraj około godziny 2 po poładnia na budowlę 
pod 1. 23 przy ulicy Nowogrodzkiej przyszedł ro- 
botnik, Władysław Maciejewski, żądając, aby go 
przyjęto do roboty; kiedy podmajerrzy, Wacław Wi- 
śniewski, odmówił jego żądaniu i polecił mu opu- 
ścić budowlę — Maciejewski dobył noża i rzucił 
się z nim na podmajstrzego, lecz ten, odebrawszy 
mu nóż, zadał Maciejewskiemu dwie rany w plecy. 

— W październiku powstaje w Warszawie no- 
wy dziennik rosyjssi o zabarwienia postępowem, 


Lokant niewolny jest od krwawych następstw. — | -———>——————„„>„-„>.„>„—+ 
Dr NORBERT GERTLER 


powrócił i ordynuje 5145 2 3 


ullca $w. Gertrudy Nr 18 — telefon Nr 668 
0 Z e 


KMursa telegraficzne. 


Wieden, 19 sierpnia, (Gieżda południow. 
Marki 11735. Renta majowa 8580. Riita 


> 


ron 
węgierska 92:70, Akaye austr, sakk, kred, Sa, AEM 


z zachowaniem stanowiska życzliwego dla Polaków. | węg. zakł. kred, 76*—, Akoye Anglobanka 801:—. Akcyf 


Na cela wydawnicze pisma odpowlednie konsorcyum 
składa znaczny fundusz nudziałowy. Redaktorem 
gazety będzie p. B. Łopatin, znany publicysta, ko- 
respondent większych czasopism petersbnrskich. 

— W warsztatach jednej z warszawskich kolei 
pracował niejaki N. N, człowiek awanturniczego 
usposobienia i burzliwego Życia. N. z jednej pija- 
tyki i halanki szedł na draugą, całemi tygodniami 
nie pokazywał się w domu, a gdy powracał, to po 
to tylko, by żonę bić i dręczyć. Wreszcie nieszczę- 


śliwa kobieta postanowiła udać się za skargą dO | go 1889; 


bezpośredulezo zwierzchniba męża-kara. Gdy atol! 


Unioabanku 650 —, Akcye Bankvereinu 534—, Akoye Lin; 
deroanku 45450, Akcye kolsi państwowych 747 —, Lams 
bardy 11860, Akoye fabryki broni 0—'=. Akcje tyto- 


niowe 687 —. Aipiny 68650. Rima-Muranyi 599'—. Ak- 
ayo praskiego Tow. żelaznego 2717'—, Losy tareckie 
18625. Rubio 25450, 

Usposobienie: silne, +. ć 

Berlin, 19 sierpnia, ((łielda poranna, 

Akcye zredytowe 40610, Tow dyskontowe 189 10. 

Uposobienie: silne. 

Giełda zbożowa. 

Budapeszt, 19 mopa led aa 18:87 do 15-88; żyto 

owies na październik oč 


październik 13:68 


poprawiło się. Konferencya wtorkowa po- 
zostawia wrażenie, jakoby zamiary obstrukcyj- 
ne opozycyi zostały usunięte na drugi plan. 

Prawdziwy stan rzeczy okaże się dopiero po 
sesyi Sejmu czeskiego, którego przebieg będzie 
niu znaczny wpływ na sesyę parlamentu. 

Od 15 września zaczną się sesye Sejmów, 
poczem w puździerniku rozpocznie się 8e- 
gya parlamentu, której przedmiotem obrad be- 
dzie przedewszystkiem plan finansowy. Na 
podstawie uchwał parlamentu będą mogły Sej- 
my w listopadzie i grudniu rozpocząć prace. 

Jak „N. Fr. Presse“ donosi, klub ruski 
jako warunek swego wstąpienia do Unii słowiań- 
skiej postawił stworzenie iunctim w żądaniu 
i ewentualnem urzeczywistnieniu wszystkich 
projektów uniwersytetów słowiań- 
skich, t. j. czeskiego w Bernie, sło- 
wińskiego w Lublanie i ruskiego 
we Lwowie. Na to Unia słowiańska nie 
chciała się zgodzić, wobec czego rokowa- 
nia Rusinów z Unią rozbiły się. 


Olcyalny głos o Kkonłerencgł. 


Wiedeń. Półurzędowy „Fremdenblatt* omawia 
dziś w artykule wstępnym uchwały, zapadłe na 
wczorajszej radzie ministrów ina onegdaj- 
szej konferencyi parlamentarzystów ; — dziennik 
ten pisze między innemi: Na konferencji przy- 
wódców okazało się, ża wszystkie stronnictwa 
uważają utrzymanie parlamentu za swój soli- 
darny obowiązek. Jest to w każdym razie 
bardzo korzystnym momentem — który 
wpłynie na dalsze ukształtowanie się stosunków. 
Rząd ma najlepsze chęci uczynić zadość swoim 
obowiązkom wobec parłamentu, ale liczy przytem 
na poparcie stronnictw. 

Kalendarium parlamentarne jest tak okre- 
ślone, że trudności, które dotąd uniemożliwiają 
pracę parlamentu, a być ugunięte. Recy- 
dywa obstrukcyi bardzoby zaszkodziła powadze 
parlamentu, dlatego rząd musi się starać o za- 
pewnóenie spokojnej sesyi parlamentu. 


Taniej niź 
wszędzie 
poleca 


radżordżewicz, były następca tronu serb- 
skiego, obecnie członek rodziny królewskiej, 
jechał wczoraj znowu z tak szaloną szybkością 
automobilem przez ulice Belgradu, iż przez to 
naraził życie przechodniów na niebezpieczeń- 
stwo. Skarga zwraca uwagę, że ks. Jerzy czę- 
sto jeżdzi z taką szybkością, a policya nie 
wkracza przeciw temu nadużyciu , które jest 
rzekroczeniem $ 29 karnej ustawy policyjnej 
i podlega karze od 1 do 3 dni aresztu, lub 


grzywnie do 30 denarów. « 
Dragie doniesienie wskazuje na to, że ks. 


Jerzy w nocy 27 bm. spowodował eksplozyę 


bomby, a więc dopuścił się przekroczenia $ 
360 ustawy karnej. 


Tajemnicze naboje, 


Berlin. Na przedmieściu Wilmersdorf 
przy Babelsbergerstrasse 1.41 znaleziono 
w piwnicy skrzynkę z ostremi nabojami. 
Dochodzenie wykazało, że patrony te pochodzą 
z państwowej fabryki w Spandawie Kto 
ukradł owe patrony i w jaki sposób dostały 
sią one do tej piwnicy, dotąd mie wiadomo, 


Sytnacya pod Mellilą, 

Madryt. Ponieważ burza, jaka szalała w oko- 
licy Melilii już ustała, lada chwila oczekują tu 
wieści o bitwie z Kabylami, W Madrycie 
z wielką niecierpliwością oczekują wiadomości 
z Maroka. Król powrócił z San Sebastian 
do Madrytu. 
mE m REEDA ai 


Po zamknięciu numoru. 


Kraków, 19 sierpnia. 


Włamanie. Jak to już wczoraj donosiliśmy, do 
mlesskania p. Stanisławy Antoniewiczowej przy ul. 
Sobieskiego w domu pod l, 15, w cząsie jej nio- 
obecności od 18 lipca do 10 b. m. włamali się 
złodzieje, którzy skradli kompletny serwis srebrny 
na 12 osób l inne drobniejsze przedmioty, wyrzą: 


Skład apt. „Sanitas' 


KAHAAROW, ul 


uga Np, 18, 


przybyła do kanceluryi — zwierzchnika owego nie ad pak Herdet 0d 0— de U—; kukurydza na maj, 
zastała; natomiast towarzysze pracy męża, dowie- arp 


Postanowienie to niezwłocznie wykonali, Posypały | miejscami pochmarno. 
się razy... Po chwili kolega ioh legł na ziemi okrwa- | ma z R ||| tj 


wiony, bezprzytomny, Wówczas wymierzający spra- 7. 
wiedliwość ochłonęli; posłano po doktora 1 księdza, Cennik izby y i przemysłowej 
w Krakowie, 


Ksiądz opatrzył umierającego Sakramentami, a le- 
karz po udzielenin mu doraźnej pomocy, odesłał do z 18 sierpnia (godz 1 w poładniw.) 


szpitala. Lecz tu wszelki ratanek jaż był zbyte- k Waluty. piao  żylają 
czny, Ofiara sądu doraźnego niebawem wyzionęła 255 dg 
ducha, pak wez. oł a ZE A 
Wystawa w Częstochowie. Przy wejściu do Frai pógierówe. 20.004020 BB 96 — 
parku wystawowego od strony Jasnej Góry, stanął | Dwudziestofrankówki w złocie. , a . . 19 — 1924 
pawilon hygieny, piękny budynek biały, mnrowany M Lisły zastawne, 
w stylu secesyi, stylizowanej z polska; projekt in-|5*/, Listy zastawne prem. Hanka hipot. p 50 4 4 
żyniera Paprockiego, bud, inż. Grabowskiego. Jak j 4ta" Listy zastawne Banka fm rs Gi F W p | 
widać już z budowy, pawiłon ten to trwały gmach iut Listy PTE AA Badku krajowego 100 — 101 © 
przyszłego muzeum hygieny ludowej, z którą lud- | 4o, a ; F a i 94 50 85 bO 
pątnicy poglądowo zapoznawać się będą podczas |4'/, Listy sast. gal. Tow. kred. zlem. FE 1 88 50 i so 
wędrówek swych na Jasną Górę. Pomimo, iż we- A |. 5 4%.h 4/6 -temy oa os «AR 
wnętrzne urządzenie pawiionn jest dopiero tymcza-| * a "IL Ubligacyo 1 pożycźki, 
sowe, już obecnie zawiera on mnóstwo rzeczy cio- e kt ina. 467 ge  €3 ; 
kawych í pożytecznych, m ewy w rę 3 11893 RED. s Ki s sł 
Wystawę zaczęły już zwiedzać liczne tłumy pą- | 4ej, 4 miasta Lwowa m td, x mi 
tników. Udzielają im objaśnień instruktorzy Kółek |5%, Obligacye komanaląa Banku À 800 6450 
rolniczych z inżynierem Biedrzyckim na czele. — | 4a s kolejowe » « « * » l 
Z większych wycieczek zbiorowych szkolnych zwie- WNLosy. 
dziło w tych dniach wystawę: 600 dzieci ze szkoły Losy miasta Krakowa swe aa 4 + 1I8 = — = 


warszawskiego Towarzystwa kopalń węgla na Ko- 
lonil „Niemiec“ pod Granicą. Wycieczka ta zwie- 
dzała wystawę w ciągu dni trzech. Dalej do 3000 
dzieci płci obojga z różnych szkół w Łodzi, oraz 


` 


Y. Akoya 
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 595 — 600 
Galic, dla h, i p. w Krak. 3%0 — 400 


s kolei Lwów-Czerniowce-Jassy , „580 — b65 


do 1200 dzieci obojga płci ze szkoły Towarzy” 
stwa akcyjnego Zawiercie; dziatwie towarzyszła Vi. Publiczne zaplsy długa " 
orkiestra fabryczna zawiercka. jj, wspólna rente papierowa , . . . 88 — 9960 
W dnia 81 1 82 b. m. odbędę się na wystawie | 4? RUA m „  Namar Ufa 09 _ 9950 
konferencye straży ogniowych ochoiniczych. 4°/, renta koronowa austryacka . . . . 9576 26 28 
Z Łodzi. W odz! aresztowano wczoraj kiłka- |*/o n > węgierska . . . . 9275 93 25 
: dejrzanych o szereg d6 4, „ austryacka w złocia . „ . „117 25 117 78 
a nai sa DAŃ bt Aa oj 7 0 węgierska w złocie 118 25 113 7 


dyckich, Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który się 
— W pow. łódzkiem szalała wczoraj w nocy |oblicza osobno. 
] 


Wysyłki na pro- 

wincyę odwrotn 

pocztą 2-wą razy ) 
dzięnnią 


£ Znakomite kromy do usunięcia piegów 
*i opalenizny. 
Specyalne środki na porost włosów 
i do wytępienia łupieżu. 


4 Nr. 378. NOWA REFORMA. Czwartek 19 Sierpnia 1909. 


Uczniowie lub panienki 


znajdą mieszkanie z całem utrzymaniem 
przy ul. Szlak 1. 31, parter, na lewa 
5178 1 8 


Polka, bona 
do nanki początków, bardzo dobrze po- 


lecona, poszukuje posady przez Biuro 
nanczycielskie H. de Teisseyre; 


Rynek 32. 5175 J 3 
f inteligentna, miłej powierźcho- 
alilia wności, z dobrego domu, po: 
trzebna do ekspedycyi w Gukierni War- 
szawskiej, Floryańska 24. 6173 1 3 


Potrzebny zaraz 


Pomocnik handlowy 


zdotny ekspedyent z działu farbowego 
do składu farb i materyałów aptecznych 
Władysław Brach w Tarnowie. 5169 1 2 
H oK frontowy, obszerny, nadający 
LU t się na sklep albo zakład prze- 
mysłowy, jest zaraz do wynajęcia: ulica 


Dajwor 1. 14. Wiadomość tamże w kan- 
celaryi na I piętrze. 617116 


Uezem 


potrzebny do fabryki wyrobów cukier- 
niczych sdSózeia Siermiontow- 
skiego w Krakowie. 517913 


Pensjonat Maryi Dabrowskiej 
Willa Anna w Rabce 


otwarty będzie do 15-go września. — 
Ceny zniżone, 5177 1 8 


Realm. 


obejmująca dom drewniany o 8 ubikacyach i 
ogród owocowy 225 sążni* w Alwerni w rynku 
jest do sprzedaniu. Wiadomość Marya Martiniak, 
Kraków, ul, Wiślna l. 2, IL p. 6170 15 


> Student 


szkół średnich znajdzie pomieszczenie przy in» 
teligentnej rodzinie, ulica Sławkowska |. 4. 
Stróżka wskaże. 51538 1 3 


- Piwowar 


z ukończoną akademią piwowarską, od lat 11 
poza granicą jako dyrektor i kierownik techni- 
czny. odznaczony licznemi medalami za produkt, 
poszukuje posady w kraja ze względu na sto- 
sunki rodzinne. Daje wszelką rękojmię za do- 
broc piwa. Zgłoszenia pod A. Z. do Admini- 
stracyi „N. Reformy*. 6166 1 3 


Uczeń UI, kl. gimn. 


poszukuje lekoyj przez wakacye. A. S$. 536, 
poste rest. Kraków, za okaz. kwitu inseratow. 
= =- 4296 5 6 be g 


f : 3'60 K, jabłka szmalcówki 
Gruszki stołowe 3:40 K, pomidory 3:50 K, wy- 
Bylam ówieżo rwane w 5 kg. koszykach franco 
za zaliczką S. Wenkert, właściciel ogrodów w 
Zaieszczykach. 6167 18 


Ważne ld Pań! 


Okazyjna sprzedaż z Paryża! 
Najmodniejsze obecnie szpilki lokOwe, ka- 
¿da z 5-ciu loków, sztnka 4 kor. 


Wianuszki iokowe (z 10 loków) 8 kor. 
. (We wszystkich odcieniach). 


ś 


Na prowincyę, za przesłaniem małej próbki 
w liście, odwrotnie natychmiast wysyłam. 


ST. WISRADA 


COIFFEUR — PARFUMEUR 
Eraków 4975 5 10 
ul. Sławkowska obok Hotelu Saskiego. 


Najiepszy środek przeciw 
nagnietkom 


welski radykalny ptaster na naganiotki, koperta 
40 halerzy. Welski radykalny środek na nagniotki, 
flakon z pędzlem 60 halerzy Po otrzymaniu nale- 
żytości w markach listowych i 20 halerzy na 
porto, tylko prawdzi we przez $.Richters Adler- 
ancthese, Wels Ńr 23. Również tam słynny 
welsii pia Baczność 


ster prze- na zareje- 
ciw gość- strowan 

cowi i re- R p znak p; 
umatyzmo. 1 4 =. ochronny. 
wi po 1 | | 55 45 


L. 68731/09. 
Í. 


5062 3 3 


luloczenie litany, 


„Gmina miasta Krakowa rozpisuje ni- 
niejszem lcytacyę ofertową na roboty 
ziemne i murarskie przy budowie no- 
wego skrzydła Magistratu, wykonać 
się mające. 

Piany, warunki i arkusze ofertowe 
są wyłożone w Budownictwie miejskiem 
u starszego inspektora Budownictwa 
m.p Jana Rzymkowskiego, który również 
udzieli wszelkich wyjaśnień. 

Termin licytacyjny upływa z dniem 
20 sierpnia b.r. godzina 12 w poludnie. 


Kraków, dnia 7 sierpnia 1909. 


u | a 
: Oženi się 
kawaler, lat przeszło 30, rel. rzym. kat., po- 
£lelający gotówkę 8000 koron. z panną lub 
wdowę. zdrową, bezdzietną. uczciwą, łagodne- 
go usposobienia. Posag wymagany. Pożądana 
fotografia na okaz, która pod słowem uczciwo- 
ści zostanie zwróconą, jak również i sekret 
zostanie zachowany. 

Na anonimy nie odpowiada, 

Zgłoszenia pod B- W. 150 poste restante 
więcany. 5144 2 3 


Miody, cnergtczny gospodar 
z kilkuletnią praktyką poszukuje posa- 
idy kontrolora, rządcy lub kasyera, na 
ordynaryę lub tantyemę, złoży kaucyę. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„N. Reformy pod BH. H. 5032 3 4 


Krupnicza Nr 8, I p. . 
PENSION „MODESTE“ 
Pokoje na czas krótszy i dłuższy. — Obiady 

w domu i na miasto 5097 2 6 


Panienki 


uczęszczające do zakładów naukowych 

lub biurowych, przyjmę na mieszkanie 

z całem utrzymaniem. Cena przystępna. 

Fortepian na miejscu Może być na żą- 

danie pokój osobny. Kanonicza 4, HI. p. 
aao 5114 2 6 


Inteligenina rouzina 


arzędnicza. przyjmie na utrzymania panienkę 

uczęszczająca do szkółjlub ucznia szkoły średniej. 

Wiadomość ul. Batorego |. 1. parter, drzwi Nr 15. 
513222 ; 


Poszukuje 


do wydzierżawicnia arktsza na hurtowną tra- 
likę i do kupna Dom z ogrodem owocowym 
i warzywnym w mieście powiatowem albo w 
większem miasteczku. Zgłoszenia: A. Górny, 
Podgórze, Sokolska Il. 511522 


PEŃSYONAT „LITHUANIA | 


w Krakowie, ul. Studencka I. 2, 


poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca- 

łodziennem utrzymaniem lub same po- 

koje; również wydaje obiady smacznie 

przyrządzone na abonament poza dom. 
4242 61 0 


ZAROPANE. 


Nowo otwarty, z komfortem urządzony 


HOTEL CENTRALNY 


4137 23 16 Ceny mierne, obsługa skrzętna. 


Nowość! Warszawianka! 


Czekolada wyborna mało słodka wyroba 
fabryki cukrów, czekolady i herbatników 


ADAMA PIASECZIEGO 

- w Krakowie 4343 27 0 
ul. Długa 12 —- ul. Fioryañska 2, 
rr z E Swą 7 voz JE taż 


Z = 


R M 
LJ a LI . 
Inteligentne panienki 
uczęszczające do zakładów naukowych, zajęć 
biurowych znajdą mieszkanie z całem utrzy- 
maniem przy rodzinie obywatelskiej. Korzystać 
moga bezpłatnie z konwersacyi fsancaskiej, 
niemieckiej; fortepian w miejscu, mieszkania 
piękne. słoneczne, z wszelniemi wvgodami i 
łazienką. — Zgłoszenia przyjmuje liuro na- 
uczycielskiey Kraków, Szewska 20, II piętro. 
4185 11 12 


Szukam 3 pokoi 


z kuchnią i przedpokojem w cenie koło 
100 K., zaraz. S. T. poste rest. Kraków. 
5076 4 4 


TOWARZYSTWO 


prawnej ochrony POGUŁAKÓG |; 


w Krakowie, Rynek 43, I. p. 
załatwia: wszelkie sprawy Skarbowe 
a mianowicie: 

a) podatkowe co do podutku (gruntowego, domo- 
wego) powszechnego zarobkowego, zarobkowego 
od przedsiębiorstw do publ. składania rachunków 
obowiązanych, rentowego, osobisto dochodowego 
i podatku od wyższych poborów służtowych, 
wnosi prośby o opusty podatkowe, o uwolnienie 
podatkowe od gruntów i domów, o wstrzymanie 
egzekucyi i t. d.) należytościowe; c) konsum- 
cyjne. — Godziny urzędowe od 10 do 12 przed 
południem i od 4 do 5 po pałudniu, — Wpiso- 
we 1 K. wkładka roczna 2 K. 4,68 8 40 


Krypaicza 16, Ip. p. Tomaszek, 8 


Do wynajęcia pokoje z komfortem urządzone, 

również kształcąca się młodzież znajdzie wy- 

godne pomieszczenie, z utrzymaniem lub bez. 
4905 7 15 


Bo Polek? 


Jeśli chcecie kyć piękne i szlachetne, nie 
kapajcie Panie pudru pruskiego, bo go zastę- 
puje w zapełności polski 


Puder tłusty „Mimoza“ 


4 
g 


a ma tę wyższość nad wyrolami zágraniczne- 
mi, że daje zarubek polskim robotnicom, zatru- 
dnionym we fabryce chemiczno - kosmetycznej 
„Mimoza* w Podgórzu. 

Nadto 57, od czystego zyska przeznacza się 
ra dochód Koła Pań Tow. Szkoły Ludowej 
w Krakowie. 

Za 75 hal. dostanie padełko pudru (wiel- 
kości pudru Leichnera za 1 kor.) w każdym 
szładzie perfum i kosmetyków, 

W Krakowie sprzedaje oprócz innych firma 
Reim i Spółka. 2787 40 0 


tj G w HAN" 
|. wiedeński Kontosyonowany zauład używanych 
pojazdów i Ufrzęży 
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielki:n wy- 
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dzące landa, półkryte jedno i dwukonno kuczer 
faetony wszelkiego rodzaju, Jekkia kabryolety, 
browne i t d Kapuja też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotowkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, ll, Prateratrage 
16, Hotel Nordbahn. Tol. 20107. 1il 102 0 


WYRÓB SWOJSKI 


„SZUM“ 
„SZUM“ „SZUM“ 


Sedynie najskuieczuiejszy Środek 
do konsecrwonauia włosów. 


Usuwa łupież. parple, wzmacnia porost, zapo- 
bicga wypadaniu i siwieniu. 
Pakiet 25 khalerzy. 

Eo nabycia w drogucryach: Mr. Linka, ul. 
Sławkowska i we filii, ul. Lubicz, F. Zopotha 
i Ski, A. Pachuckiego, Mr. J. Hanaka i Ski, 
Z. Komorowskiego, ul kłóryańska i u firmy 
Reim & Ska. 


Liczne uznania za znakomite dzia- 
lanic. 3567 29 30 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


w Krakowie. Rynek 290 uż poleca 


Rzeźby zakopańskie, Sandały Kneip- 
powskie, pantofle do kąpieli, zaba- 
wki Jaworowskie i Kulikowskie, 

RZY" po niskich cenach. "Z5E 


1897 3 4 


PÅ 


RKIA POLSKA i SKŁĄD NUT arisia 1 35. — 


6 
KSIĘGA 
poleca dzicła Świerciakiewiczowej, uznane za najlepsze: 


Soki i konfitury. Praktyczne przepisy konfitur, soków i konserw, kom- 
potów słodkich i ostrych, galaret, marmolad itp., opr... . + +3 K 130 


placków, mazurków, tortów, ciastek itp. . . . 
Konfitury, likiery, marynaty i ciasta ilp. 
4DAZtEWOPL a e i a 


0 

ax T sańa: -K 520 

365 obiadów. Wydanie XX, str. 575, Opr. , «.... « 1 2 1.1. -K 460 
Przyjmuje prenumeratę na pisma po cenach redakcyjnych i wysyła naj- 

świeższe zeszyty: „Nowych Mód” (50 h), „Chic parisien" (4 K), „Modenwelt) 

5093 3 5 


Baby, piacki i mazurki. Praktyczne przepisy pieczenia chleba, bułek, 
a w, Leur Kal 5G 
Wydanie XXI, duży tom ; 


(30 h), „Garderoba dziecieca“ (40 h), na próbę za zaliczką. 


c 
Pe 


wyjednywa we wszystkich państwach 
inżynier S. BZBAŃSKI 
przez c. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VIL. 


Lindengassa 2. (Telefon 5662). 


= 7 


Tenir Rozjittitości © Parnu RIGRODSIJM, 
Ostani w sezedić bieżątym, najcetnieiczy Z programów od 16 do 31 siecia 1899 q, 2761 1050 


The four Bassy, rzymscy gladytourzy. Heinrich Blank, komedya manckina. 
Zagadka XX. stulecia! Geogr H. Watt, żyjący aknmalator (elektryczne 
doświadczenia na własnej osobie). Miss Darvins, tresura kotów The At- 
tilas, ekwilibryści w powietrzu. Charles Schneider, humorysta z własnym 
repertuarem. Aner! Darrć, śpiewaczka. Les Auberts, nowoczesne sceny tańca. 
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4641 4 12 

Dyeta; łagodne leczenie wodą: leczenie elektryczne i świetlne, wpływ psychiczny; 
zakład zanderowski, promienie Rontgena, d'Arsonralizacya; kqpicle z grzanego 
powietrzaw zimie: wygodne urządzenie pokoi. Leczenie wszelkich uleczyć się da- 
acych chorych. z wyjątkiem chorób zakaźnych i umysłowych. Ilustrowane pro- 
Lekarz kierujący Br Loebail. 
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KI 
mmm Eiki FesZiEK taj ję 
materyj jesiennych i zimowych na ubrania męskie i dla chłopców, tudzież na tus 
żurki zimowe i palta-uleter, jakie u nas przy ogromnej wysyłce co dzień po- 
wstają. wysprzedajemy %8" po bajecznie niskich cenach., "75. W swym 
własnym interesie zażądać czemprędzej próbek resztek od firmy, fabryczna wysyłka sukua 


4 SUDETA Karniów (Jżyerndor!) 99, Ślęsk easir, W 
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znany i ulubieny 


środek do tępienia wiosów 
„EPILATOKE 


do zupełnego wytępienia włosów na twarzy, rękach, ramignach i t.d. 
został teraz ulepszony i działe szyhciej niż dawauiej. Cena matego fiakonu 
19 K, wielkiego 20 K. 3405 8 8 

FODER: FISCHER, doktor chemii i kosmotyki. — Dawniej: Wiedeń, I 
Habsburgeragssa 4, teraz: Wiedeń, l, Sałvatorgasze 1) (Passanerplatz 2), 
Składy w Wiedniu: Apteka W. Twerdego, 1., Kohlmarkt 11; apteka Korwilla, I, 
Wipplingerstrasse 12. — Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych usobliwości, 
jakoteż wyjaśnieniu we wszełkich sprawach kvsmetycznych za darmo, opłacone. 


Niniejszem uprzejmie zawiadamiam, iż mój już od wielu lat 
istniejący fabryczny skład farb, lakierów, pokostow, artykułów do 
potrzeb domowych oraz wyrobów szczotkarskich, pod firmą 


Weindling, Kraków 


(pod złotą gwiazdą) znajduje się obecnie 


ED JAVE 
RD e 


. A 

ul Grodzka %6. (dom p. Suskiego, tei 20 
Wielki wybór perlumeryi, mydeł toaletowych, kremów i innych 
środków kosmetycznych, jakoteż wszelkich artykułów gumowycii, 


Dzięzując za dotychczasowe zanfanie, proszę 
o dalsze łaskawe względy i kreślę się z giębokiiu 
szacunkiem 
b152 2 10 


EL. Weindiing. 


z konikiem 
najlepsza woda na głewę szczególnie przeciw łupieżowi i wypadania 
Włosów, 


Wszędzie do nabycie! 1499 20 20 


MI ió 
pszczelny patokę, lipcowy. kuracyjny, z własnej 
pasieki. wysyła w -cio kilowych blaszankach 
franko do każdej stacyi pocztowej za pobra- 
niem po cenie 6 kor 80h Jan Barnas, 


Szepesófalu, Węgry). 5161 2 20 


gorskie 


kosz. 5 kg. za 250 koron, wyzyła eodziennie 

świeże toWacarnia kraiowa, Pioir Be- 

reźnieki, Lwów, Pańska I. 11. 
4995 7 15 


Śliwki Gesi 


LJ = 
Wiieszkamie 
z utrzymaniem dla PP. studentów z lepszych 
domów, przy ul. Długiej 1. 18. Bliższych wia- 
domości udziela się do 1 września przy ulicy 
Smoleńsk 1. 27, II p., drzwi na lewo. 518013 


Pokój śromtowy 


elegancko umeblowany, do ' wynajęcia 
każdego czasu. Lenartowicza 8, parter. 
- 5155 1 8 


a egzaminów 


wydziałowych, kwalifkacyjnych, dojrzałości z 
c. k. Seminaryów nauczycielskich na wrzesień 
b. r, lub na termin wiosenny 1910, z ukończo- 
nych szkół wydziałowyćh męskich i żeńskich 
na termin listopadowy, przygotowuję dokładnie. 
Praca samienna. Rezultaty pewne, wiadomość: 
„Praca 1356“ poste resbeKraków. 4619 6 7 _ 


Ra sicdm proceni 
poszukuję 1000 K na pierwszą hipotekę 


po banku. M. P. G. poste rest. Kraków. 
5162 1 3 


~ prmienki fzrmelickie 


uczęszczające do szkół w Krakowie, przyjmie 
się z wiktem i mieszkaniem, Bliższa wiadomość 
ul. św. Sebastyaua 32, II. p. oficyny, drzwi 16. 
5174 1 7 e 


WRARRARAOROSZEC RA LE PISOREREA 
Zakład 


lina di 


Piotra Guzikowskies$o i 85. 
Kraków, ulica Długa 36. 
Wynajmuje na godziny, dnie, miesiące, 
„oraz na Śluby. 4961 6 11 


BAOÓRNU NK: PI 


Poszukuje się 
magazyniera, bez różnicy wyznania, mo- 
gącego wykazać się dobremi świadect- 
wami i posiadającego kancyę. Zgłosze- 
nia pod fach pocztowy 132, Kraków. 

5134 23 i 


hi a d 
Lokomopia Z miocaraig 
firmy angielskiej Clayton & Shuttleworth, 
używana, lecz w bardzo dobrym stanie, 
znakomicie funkcyonnjąca, z powodu 
wydzierżawienia majątku tanio do sprze- 
dania. — Bliższych wiadomości udzieli 
z grzeczności Dyrektor Mleczarni Łn- 
czanowickiej, Kraków, ul. Podwale 6. 

4635 26 0 


Asystent łarmacyi 
przyjmie zastępstwo Jub stała posadę w apte- 
ce lub droguervi. Zpłoszeniu pod „R. 8. 104," 
posto restante Tarnów. 4986 6 0- 


5 
W pobliżu Gimnazynm $w. Amy 
wygodne mieszkanie z całe utrzymaniem dla 
po. Studentów u matki nauczyciela azkół śre: 
dnich, Kraków, ul. Podzamcze 1. 3, parter na 


prawo. 4940 3 3 
z; i 4, nczeszczających do 
WNIISH PA À | 
Kika ERER szkół, przyjmie na 
mieszkanie z utrzymaniem, warunki przy- 
stępne, fortepian na żądanie. Kraków, 
ul. Felicyanek 15, IL p. 4963 11 12, 


Główny skład krajowych płócienzkorczyńskich, 
Kraków, Floryańsku 26. 


Przyjmie praktykanta miejscowego 


u odpowieduiciu wykształceniem zaraz. 


1060 3 3 
anden 
RZA © zarządu  większemi dobrami 


w Galicyi i ks. Poznańskiem. znający się Tó- 
wniuź na leśnictwie, poszukuje od 1 paździer- 
nika posady. Zgł. psd]. K.“ post, rest. Wadowice. 
4955 7 10 


się chce tanio ubrać według angielskiej pier- 
wszorzędnej mody, zamawia ubranio u 


GÓRKI, krawca 


Kraków, Fioryańiska 21. 
Na prowincyę wysyłam próbki, modele, spo- 
sób brania miary, oraz ceny ubrań. 497429 
kuraogjny i deserowy w 5 kg. 


iht natn! 

iig Paide puszkach wysyła opłatnie po 8 

K, ks. Wł Mikiika, proboszcz w Kupczyńcach, 

p. Dernysów. a i 4956 6 0 
AH 


AAA y 3 
KOMIGSTORU RENYCYJNE 
najlepszy gatunek Gescrowy. słodkie, wielkie. 
codzień świeży zrywane, 5 kg. 8 K. — Miód 
kwiatowy z r. 1909, najlepszej jekości, 5 kg. 
puseku KK 650. — L. Aknen, Versacz 8, 
Wąsy: 4954 5 10 


MA 206 09.200 kar miesien 


latwo nogą zarobić osoby każdego stanu 
przez sprzedaż prawnie dozwolonych 
w państwie austryackiem losów i pa- 
pierów wartożciowych. Zgłoszenia listo- 
wic: Effectenbank, Budapeszt V., Hon- 
wedgassc 4. 4886 4 12 


Agenci 


w sile wieku. żonaty, posiada- 
jący chlubnoe świadectwa ze 


znajdą we wszystkich 
miejscowościach państwa 


bardzo wysoki zarobek, przez sprzedaż wyro- |$ 


bów firmy Erautaaer Kolzyouleaux u. Jan 
żonsien Nianużakfur Hollmann % Mertel, 
Brousnow (Braunau) Czechy. Zasięgnąć wiado- 


| mości o naszych korzystnych warunkach. Po- 


ż.dana koresp niemiecka. 4567 4 4 


Siny TYCZAI 


i osobną piowizyę przyznaje się zastę- 
pcom za pozyskanie ubezpieczeń życio- 
wych i posagowych dla austryackiego 
(Towarzystwa. , 

Najlepsza sposobność dla rutynowa- 
nych agentów, nauczycieli, urzędników, 
sekretarzy gmin, rewizorów bydła, eme- 
rytów do uzyskania znacznego dochodu, 

Dokładne oferty z podaniem wieku 
i zajęcia pod „Biuro asekuracyjne", 
Lwów, Brajerowska 8. 5009 2 2 


Szkoła dramatyczna 


Michała Przybyłowicza 


Kraków, ul. Strzelecka 19. 


Lekcyj udzielają: pp. Michał Przybyłowicz 
i Stanisław Stanisławski, — Zgłoszenia co- 
dziennie od godziny 12—1. 5118 2 10 


Bithaler-bllancisfa 


potrzebny zaraz. Tylko obeznany z pra- 
ktyką w Towarzystwach zaliczkowych 
i dobrze polecony, może się zgłosić w 
dyrekcyi Stowarzyszenia „Wzajemna po- 
moc“ w Podgórzu. 4991 5 10 


a 
Odstąpię 
na własność dwóch chłopców. jeden ma 4 lata, 
a drugi 5 lat. Wiadomość Kraków, ulica św. 
Agnieszki 1. 9, Anna Urychowska 4999 


Nowo otworzona fabryka wyrobów Bo. 
wroźniczych poszukuje zdolnego i z tym 
działem obeznanego 


agenta 


dla Galicyi i Bukowiny. Zgłoszenia pod 


| Przemysł 25% przyjmuje Administr. 


Nowej Reformy“. 


Guwernanika 


z językiem niemieckim, francuskim i średnią 
muzyką. potrzebna. Kraków, Klasztor św. To- 
masza, Szpitalna 10. 5048 3 3 


„zB ODA, 


wnego i rentownego interesu, Wiadomość pod 
H. S. 300.-poste rest. Kraków. 5000 5 6 
przyjmie 


inteligentne panienki na stancyęg 


wdowa po urzędniku. — Ul. św. Filipa 
L. 23, parter, Nr 1. 5039 4 5 


-- Rulynowana holden 


z czteroletnią praktyką, pisząca na maszynie, 

posiadająca zaszczytne świadectwa, ubiega się 

o 6 godzinne zajęcie biurowe, od 1 wrzeslia, 

Zgłoszenia pod „Nina“ poste rest. Kraków. 
5051 4 5 


5089 5 10 


g L 
Fortepian 
krótki Schreibera. w bar. dobrym stanie, tanio 
do sprzedania, Wiadomość ul. Dunajewskiego 
2, I. p., drzwi szklane na prawo, 5054 3 3 
zaraz bardzo 


SARZEGABIA anie maja. 


tek lasowy 1000 mórgów. przeważnie starszy 
biały buk, obwód Sanok, względnie- wspólnika. 
Kapitał potrzebny 80,000 koron. Zgł. ustne lub 
łistowne przyjmuje Centralne biuro, Kraków. 
Mały Rynek Nr 4,11. p. 3 5055 


Medy nomani korzeni 


dokiadnie obznajomiony z robotami pi 
wnicznemi, zdolny ekspedyent, znajdzie 
stałą posadę w firmie Z. Nasalik i Sp., 
Kraków, Karmelicka L. 46. — Zamiej- 
scowi mają pierwszeństwo. 5073 3 5 


a ZĘ sę _FĄ 
W Podgórzu przy ul. Józefińskiej pod 1. 
33, jest do wynajęcia cd 1 października 
b. r. mieszkanie na drugiem piętrze, 
składające się z pięciu pokoi, przedyo 
koju, spiżarni, strychu i piwnicy, ewen- 


tualnie z ogrodem. Bliższa wiadumość 
u właściciela. 5079 8 8 
najszlach, gatunki, 5 


Wiraga deog kg. 4 K. morele, bria- 


skwinie wybierane. bardzn piękne 3 K, gro- 
szki soczyste, najlepsze jabłka stołowe, słodkie 
śliwki, 2 K; wysyła Ja Miler, właściciel win- 
nicy w Kiskunkalas, Węgry. 5002 10 10 


- Douei agend. 


Wielkie, milionowe przedsiębiorstwo 
poszukuje zdolnych zastępców, mających 
wielkie koło prywatnych odbiorców. — 
Ludzie zdolni, zaufania godni którzy 
starają się o to, by zarobić miesią: 
cznie kilkaset keron, mogą przesy- 
lać zgłoszenia z podaniem dotychczaso- 
wej czynności pod „Bedeuwienies Ver- 
dienst 77981“ do ckspedycyi ogłoszeń 
M. Dukes Nachf, Wiedeń I 1. 5088 3 3 


opasek na nagniotki, oraz płyn 
przeciw poceniu nóg. === 


s| Wielka oszczędność przez używanie 


ZOLA asi 


— utrwaiacza podeszew! — 
E Podeszwy impregnowane środkiem 
ZOLA : 
stają się nieprzemakalne i cztery Š 
razy trwalsze. 
ZOLA chroni przed zaziębieniem. 
KBE” Wszędzie do nabycia! "48H 


1 Poznańskie chemicz. laboratoryum x 
4 ©. Rordzińskiego, Kraków. Ę 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


